
POGODA
Dziś poniedziałek, przejściowe I 

zachmurzenie, temp, od 38 do 42 1 
stopni F (4 do 6 C), wiatry pół­
nocno-zachodnie o sile od 12 do 
22 mil na godzinę (19 do 35 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, około 50 stopni F (10 C).

Wschód słońca o godzinie 5:21 
rano, zachód o 6:24 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 9 kwie­

cień — Hugona. Marii.
Jutro wtorek, 10 kwie­

cień — Michała.
Pojutrze środa, 11 kwie­

cień — Filipa, Leona.
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STRAJK TRANSPORTOWCÓW TRWA
Krwawe Porachunki w Iranie

Kampala 
Jeszcze 

Nie Zdobyta
Nairobi. (UPI) — Wojska tanzań- 

skie, otaczające szczelnym pierście­
niem Kampalę, jeszcze nie zdobyły 
miasta. Idi Amin, który otrzymał 
świeże posiłki wsparte czołgami, pod­
jął rozpaczliwe wysiłki przerwania 
tego pierścienia, uderzając z półno­
cy.

Dyplomaci donoszą, że batalia ta 
nie została jeszcze rozstrzygnięta, na­
tomiast mieszkańcy Kampali mówią 
o nasileniu walki na południowych 
przedmieściach.

Według powszechnej oceny jest to 
już ostatnia walka oddziałów Amina, 
którego opuścili jego libijscy sojuszni­
cy i któremu dostawcy odmówili dal­
szych transportów ropy naftowej i 
benzyny.

Wczoraj wojska tanzańskie zdobyły 
miasto Fort Portal, położone u stóp 
Gór Księżycowych, co zapewnia im 
całkowitą kontrolę nad południową 
i zachodnią Ugandą.

Nadeszła też depesza, że dwaj dzien­
nikarze niemieccy i dwaj dziennika­
rze szwedzcy, którzy przypłynęli mo­
torówką do Ugandy przez jezioro Wi­
ktoria, aby spełniać swe zawodowe 
obowiązki, zostali przez policję ugan- 
dyjską rozstrzelani.

Arsenał 
Sowiecki 

w Libii
Londyn. (DP) — Sowiety szybko 

rozbudowują swoje bazy wojskowe 
w Libii. W ciągu roku ZSRR wydał 
na ten cel od $3 do $4 miliardów.

Rosjanie posiadają w Libii 2 wielkie 
bazy lotnicze, zaopatrzone w najno­
wocześniejsze urządzenia radarowe 
oraz mają do dyspozycji porty i doki.

W ostatnich miesiącach wzmogła 
się dostawa najnowszych czołgów, po­
cisków rakietowych oraz artylerii.

Jeszcze przed rokiem w Libii było 
zmagazynowanych 2,000 czołgów, 
przestarzałych typów T-54 i T-55.

Stały one na pustyni bez przykrycia 
i nikt się nimi nie zajmował. Teraz 
zmieniło się wszystko. Nadeszły naj­
nowsze typy czołgów: T-62, T-64 i T-72.

Dla ich magazynowania wybudo­
wano specjalne wielkie budynki za­
opatrzone w urządzenia klimatyza­
cyjne. Kontrolowana jest wilgotność 
powietrza. Nowych czołgów jest około 
3,000. Transporty ich nadal przychodzą 
do Libii.

Utrzymaniem i konserwacją sprzętu 
wojskowego zajmują się mechanicy 
z Polski, Czechosłowacji i Niemiec 
Wschodnich. Są oni zorganizowani w 
brygady robocze, którymi kieruje 
generał sowiecki.

Eksperci zacnodm oceniają, że Sowie­
ty posiadają w Libii wystarczającą ilość 
sprzętu i broni na natychmiastowe 
wyposażenie 5 dywizji pancernych.

Wystarczy tylko dowieźć odpowied­
nią ilość wyszkolonych żołnierzy.

Rosyjski arsenał w Libii jest trzeci 
co do wielkości — większe są tylko 
w Europie środkowej i przy granicy 
chińskiej.

Tego rodzaju koncentracja sprzętu 
budzi niepokój, oczywiście przede 
wszystkim w Egipcie, ale także w 
Stanach Zjednoczonych i krajach 
Europy zachodniej.

Wołowina Najdroższa
Washington. (UPI) — Z ostatniego 

raportu Departamentu Pracy wynika, 
że ceny na żywność w ciągu ostatnich 
siedmiu miesięcy stale wzrastają, 
przekraczając 10%.

Największe podwyżki osiągnęła 
wołowina, której cena w ostatnich 
trzech miesiącach wzrosła o 24%.
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HARRISBURG, PA. — Elektrownia atomowa Three Mile Island, 
w której nastąpiła awaria systemu chłodzenia. (UPI)

B. Premier 
Hoveyda 
Rozstrzelany 
Plutony Egzekucyjne 
Likwidują Dygnitarzy 
Dawnego Reżymu 
Teheran (UPI) — Ignorując naciski 

opinii światowej, a także stanowisko 
obecnego premiera Mehdi Bazarga- 
na, tajne “sądy rewolucyjne” działa­
ją nadal i likwidują dygnitarzy oba­
lonego reżymu szacha Pahlevi.

W sobotę rozstrzelany został były 
premier Amir Abbas Hoveyda. Zaraz 
po tej egzekucji nastąpił zamach 
bombowy na posterunek gwardii re­
wolucyjnej w północnej części Tehe­
ranu. W zamachu tym zginęło dwóch 
duchownych muzułmańskich, kadet 
lotnictwa i cywilny pracownik zatrud­
niony przez lotnictwo. Władze wstrzy­
mały się od jakichkolwiek komenta­
rzy na temat tego zamachu, ale gwar-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Poparcie
Dla Energetycznego 

Programu Prezydenta
Washington. (UPI) — Plan ener­

getyczny prez. Cartera wywołuje wie­
le sprzecznych uczuć, od pełnej apro­
baty do zdecydowanej niechęci.

Przedstawiciele stanów wydobywa­
jących ropę naftową popierają propo­
zycje, stany które nie posiadają źró­
deł naftowych wyrażają się o planie 
z dezaprobatą, uważając, że głównie 
one poniosą koszty wynikłe ze znie­
sienia kontroli cen.

Przedstawiciele rządu, w większo­
ści popierający propozycje Cartera 
uważają, że wprowadzenie planu mo­
głoby spowodować redukcję zużycia 
od 784 tysięcy do 1.3 miliona bary­
łek ropy dziennie, z czego % sta­
nowiłaby oszczędności wynikłe z pla­
nu zniesienia kontroli cen.

Jednocześnie na podstawie wstęp­
nych ocen, oblicza się wzrost wydo­
bycia ropy krajowej o 740 tysięcy 
baryłek dziennie, pod koniec 1985 ro­
ku.

Przeprowadzona przez ABC-news, 
wśród 1,200 osób ankieta, wykazała, 
że większość ankietowanych popiera 
program Prezydenta, zmierzający do 
samowystarczalności Stanów Zjedno­
czonych w zaopatrzeniu w energię.

73 procent przeciwko 18 procentom 
ankietowanych wypowiedziało się 
przychylnie na temat propozycji Car­
tera. 52 procent przeciwko 44 popie­
ra plany budowy siłowni nuklearnych, 
56 przeciwko 38 zaaprobowało plan 
zniesienia kontroli cen na produkty 
ropy naftowej, który ma na celu ob­
niżenie zależności kraju od eskpor- 
terów ropy, mimo że program ten 
może doprowadzić do 10 procento­
wych podwyżek na galonie benzyny 
około 1981 roku.

Tymczsem niemal w całym kraju 
zanotowano stałe podwyżki cen, naj­
niższe ceny utrzymały się w Nowym 
Orleanie, gdzie galon zwykłej benzy­
ny kosztuje 62.9 centa, podczas gdy 
w Chicago i powiecie Cook ceny za 
tę samą benzynę dochodzą do 88.9 
centa.

W wielu częściach Stanów nie tylko 
podskoczyły ceny za benzynę, ale tak­
że niektórzy właściciele zmuszeni byli 
do zamknięcia stacji lub skrócenia 
godzin pracy, aby nie dopuścić do 
wyczerpania zapasów.

Dolar Zwyżkuje
Londyn. (UPI) — Na wszystkich 

giełdach walutowych bieżący tydzień 
rozpoczął się od notowań, wykazują­
cych tendencję zwyżkową krrsu do­
lara. Jedynie na giełdzie londyńskiej 
wartość waluty amerykańskiej doszła 
do najniższego od sześciu miesięcy 
poziomu.

Eksplozja Pociągu 
z Transportem 

Chemikalii
Milligan, Fla. (UPI) — W rolni­

czym okręgu północno-zachodniej 
Florydy, w niedzielę, nastąpiło wy­
kolejenie pociągu, który wiózł tran­
sport substancji chemicznych.

Pięć przewróconych wagonów wy­
pełnionych było siarką, acetonem, 
amoniakiem, metanem, kwasami wę­
glowymi i chlorem.

Wszystkie wymienione związki che­
miczne należały do trojących i łatwo 
zapalnych.

Z dotąd niewiadomych przyczyn 
nastąpiło wykolejenie pociągu.

Kiika dni temu inspektorzy L&N’s 
Pensacola and Atlantic, przeprowa­
dzali kontrolę torów kolejowych, uzna­
jąc je za całkowicie bezpieczne.

Wypadek, który mógłby okazać się 
jeszcze groźniejszy, gdyby doszło do 
eksplozji gazu płynnego, przewożo­
nego w innych wagonach, doprowadził 
do wykojenia 28 wagonów.

Wiatr rozprzestrzenił płomienie 
palącej się siarki w promieniu 300 
mil kwadratowych.

Około 9,000 osób z miejscowości 
Crestview, położonej w pobliżu miej­
sca wypadku zostało ewakuowanych.

Na szczęście poza mężczyzną, który 
doznał szoku i przebywa w szpitalu, 
ofiar w ludziach nie było.

Pociąg jechał z Nowego Orleanu 
do Chattahoochee z szybkością 35 mil 
na godzinę.

Standaryzacja 
Przesyłek Listowych 
Washington. (CT) — Zarząd poczt 

podał wiadomość o wprowadzeniu od 
15 czerwca standaryzacji przesyłek 
pocztowych.

Znaczy to, że od tej daty zbyt duże 
karty pocztowe będę podlegały do­
datkowej opłacie pocztowej, a prze­
syłka b. małych kart nie będzie pro­
wadzona w ogóle.

Rozmiar przesyłek listowych nie 
może przekraczać 5" długości, 3Mi" 
szerokości oraz 0.007" grubości.

Przesyłka listów większych od 
przepisowych, będzie kosztowała o 7ę 
więcej niż przesyłka o właściwych 
rozmiarów.

Wszystkie listy przekraczające 11% " 
długości, 6'8" szerokości, lub 
grubości będą ważone o opłata pocz­
towa będzie przystosowana do cen 
wyznaczonych na paczki.

Nowe zarządzenie było opracowy­
wane od 1976 roku.

Zarząd pozostawił producentom 
pocztówek czas na pozbycie się z ma­
gazynów zapasów kart pocztowych 
o nieregularnych wymiarach.

Powodem wprowadzenia zarządze­
nia były dodatkowe koszty ponoszone 
przez poczty na zapłacenie pracow­
nikom za ręczne sortowanie zbyt du­
żych przesyłek, które nie mogły być 
sortowane przez maszyny zaprojekto­
wane dla standartowych listów.

Wybuch 
We Francji

Tulon (UPI) — W miejscowości 
La Seyne nastąpił wybuch w fabryce 
wyrabiającej opakowania metalowe. 
Policja stwierdziła, że eksplodowała 
bomba chałupniczego wyrobu. Wy­
buch spowodował poważne uszkodze­
nia stalowych konstrukcji hal fa­
brycznych. Nie pozbawiony znaczenie 
jest fakt, że w fabryce tej produko­
wano metalowe opakowania do prze­
wożenia reaktorów nuklearnych i że 
zamach został dokonany w okresie, 
gdy cała Francja debatuje nad korzy­
ściami i szkodami, jakie wiążą się z 
tworzeniem siłowni nuklearnych.

Francuskie organy śledcze doszły do 
wniosku, że zamach na fabrykę był 
raczej dziełem zespołu wyszkolonych 
sabotażystów, niż ekologów, przeciw­
nych rozbudowie siłowni nuklear­
nych. Mówi się też, że zamachu mogli 
dokonać agenci obcego mocarstwa.

W każdym razie było to dzieło fa­
chowców: nikt w tym zamachu nie 
został zraniony i nie powstało zagro­
żenie radioaktywnego promieniowa­
nia. Natomiast zniszczony został 
rdzeń reaktora atomowego i części 
dwóch reaktorów, które miały być 
wysłane do Iraku. Straty materialne 
oszacowano na 4.5 miliona dolarów. 
Stwierdzono też że budowa rdzenia do 
reaktora atomowego t; wa conajmniej 
dwa lata.

Huragany 
w Arkansas 
i Louisianie

Camden, Ark. (UPI) — Gwałtow­
na wichura w Camden doprowadzi­
ła w niedzielę do zniszczenia 50 do­
mów mieszkalnych, około 100 budyn­
ków centrum handlowego, szkół i bu­
dynków przemysłowych.

Linie wysokiego napięcia i telefo­
niczne zostały zerwane.

Około 2,000 rodzin doznało poważ­
nych szkód, 23 osoby zostały zranio­
ne.

Wichura była jedną z wielu ostat­
nio notowanych w rejonach południo­
wych Arkansas i północnej Louisia- 
ny.

65 mil na wschód od dotkniętego 
huraganem miasta, w miejscowości 
Hamburg, 8 osób odniosło obrażenia, 
linie komunikacyjne zostały uszko­
dzone, jeden dom będący przytułkiem 
dla starców, zniszczony.

Podróż Gub. Browna
Nairobi. (UPI) — Baczni obserwa­

torzy zauważyli, że kalifornijski gu­
bernator Edmund G. Brown Jr “ści­
skał i całował” na lotnisku w Mon- 
rowii (stolicy Liberii) swoją ulubioną 
piosenkarkę Lindę Ronstadt, z którą 
odleciał do Nairobi, aby wziąć udział 
w keniańskim safari.

Afrykańska wyprawa gubernatora 
i jego towarzyszki potrwa 10 dni, ale 
przypuszczenie, że w tym czasie doj­
dzie do zawarcia związku małżeńskie­
go, spotkało się z kategorycznym za­
przeczeniem.

Wytłumaczenie
(ST) — Na spotkanie z pracow­

nikami CTA zjawiła się punktual­
nie cała Rada Nadzorcza CTA ... 
z wyjątkiem pani Mathilde Jaku­
bowski, która jednak miała prze­
konywujące wytłumaczenie: kolej­
ka CTA, którą jechała, wyskoczyła 
z szyn.

Palmowa 
Niedziela 

w Watykanie
Watykan. (CT) — Pierwszą Nie­

dzielę Palmową swego Pontyfikatu 
papież Jan Paweł II uczcił odpra­
wieniem solennej mszy św. na ze­
wnątrz bazyliki św. Piotra.

Mszy tej wysłuchało ponad 150,000 
wiernych, wiwatujących na cześć 
papieża i powiewających gałązkami 
oliwnymi i palmami tak entuzjastycz­
nie, że — jak donosi korespondent — 
kamienny plac i otaczająca go kolum­
nada zamienił się w “szaro-zieloną 
łąkę.”

Jan Paweł II, z pięknie ozdobioną 
palmą w dłoni, udzielił zebranym 
błogosławieństwa z okna swego ga­
binetu. Odśpiewał też “kołysankę,” 
która przypomniała mu ostatnie cere­
monie wielkanocne w Polsce i której
— jak powiedział — nauczył się we 
Włoszech.

“Czuję się tak, jakbym z powrotem 
był w Polsce. . . . Muszę jednak 
przyznać, że nauczyłem się czegoś 
polskiego od Włochów . . powie­
dział Ojciec św.

Po raz pierwszy w okresie swego 
Pontyfikatu papież uczestniczył w 
procesji, niesiony na tronie przez 
kapłanów. Na środku placu św. Piotra 
Jan Paweł II błogosławił i święcił 
tradycyjne palmy.

Komuniści włoscy starali się stor­
pedować tę uroczystość, organizując 
w tym samym czasie własną imprezę 
w ratuszu, położonym w innej części 
miasta, ale nie zdołali przyciągnąć 
tłumów, złaknionych spotkania z uko­
chanym i popularnym papieżem.

Debata 
w Egipskim 
Parlamencie
Kair. (UPI) — Posłowie tzw. Zgro­

madzenia Ludowego, czyli Parlamen­
tu egipskiego, rozpoczęli dziś dwu­
dniową debatę nad traktatem poko­
jowym z Izraelem.

Nie ulega wątpliwości, że traktat 
ten zostanie zaaprobowany ogromną 
większością, ponieważ na 36 miejsc 
w Parlamencie 300 zajmują posłowie 
z rządowej partii narodowo-demokra- 
tycznej.

W środę wystąpi z orędziem do 
narodu prezydent Sadat, który przy­
puszczalnie ogłosi narodowe referen­
dum, poświęcone zatwierdzeniu trak­
tatu, oraz zapowie zmiany konstytu­
cyjne, oznaczające liberalizację 
systemu. Proponowane przez rząd po­
prawki konstytucyjne zniosą ograni­
czenia w tworzeniu nowych partii 
politycznych i restrykcje prasowe.

Dziś posłowie zapoznają się z ana­
lizą traktatu dokonaną przez komitety 
spraw zagranicznych, spraw arab­
skich i bezpieczeństwa państwowego.

Analiza ta zawarta jest na 37 stro­
nach i jest wynikiem 12-godzinnej 
debaty w tych komitetach.

Wiadomo, że w czasie tej debaty 
premier Mustafa Khalil wezwał pań­
stwa arabskie, które ustanowiły sank­
cje wymierzone w Egipt, aby zmniej­
szyły swoją produkcję ropy naftowej 
i w ten sposób zmusiły Zachód do 
poparcie sprawy Palestyńczyków.

Zmiana Stanowiska
Bonn (NYT) - Kanclerz NRF Hel­

mut Schmidt zmienił swoje dotych­
czasowe stanowisko i zgodził się, aby 
jednostki zachodnioniemieckich sił 
zbrojnych służyły — w razie potrzeby
— w formacjach rozejmowych NZ.

Straty 
w Przemyśle 
Samochodowym

Dzisiaj Nastąpi 
Podjęcie Dalszych 
Negocjacji

Washington. (UPI) — Związek Za­
wodowy Transportowców nie może 
dojść do porozumienia z przedstawi­
cielami firm transpotowych i rządo­
wym negocjatorem.

W ostatni piątek ponownie zerwa­
no narady. Obie zainteresowane stro­
ny trzymają się swoich stanowisk, 
nie chcąc pójść na kompromis.

Tymczasem sytuacja staje się co­
raz poważniejsza, fabryki samocho­
dowe, ze względu na brak części, zmu­
szone są do wstrzymania produkcji, 
setki tysięcy robotników zwolniono 
nie podając terminu ponownego pod­
jęcia pracy.

Setki innych pracuje połowę nor­
malnego czasu.

Z dnia na dzień bezrobocie obej­
muje coraz więcej osób.

Producenci samochodów wyrażają 
poważne zaniepokojenie o straty ja­
kich mogą doznać, jeśli strajk, po­
trwa jeszcze kilka dni.

Już w chwili obecnej wiele zakła­
dów Chryslera, Forda i American 
Motors pozostaje całkowicie zamknię­
tych, inne firmy, choć z trudem, cią­
gle utrzymują produkcję dzięki nie­
wielkim zapasom części samocho­
dowych.

Przewiduje się, że i te fabryki wkrót­
ce zostaną zamknięte.

Jak wiadomo, długotrwały strajk 
może doprowadzić do poważniejszych 
jeszcze braków, nie tylko w dosta­
wach części do fabryk samochodo­
wych, ale także do innych zakła­
dów i na rynek spożywczy.

Jeśli rząd uzna sytuację za wyma­
gającą natychmiastowej interwencji 
ze względu na konsekwencje strajku, 
które mogą okazać się groźne dla 
krajowej produkcji i zaopatrzenia w 
artykuły niezbędnej potrzeby, a więc 
sytuacji “szkodliwej dla kraju i oby­
wateli”, Prezydent może zastosować 
tzw. Act Taft-Hartley, na mocy któ­
rego kierowcy będą zmuszeni do po­
wrotu do pracy.

Dzisiaj odbędzie się ponowne spot­
kanie obu zainteresowanych stron.

Z Wizyty 
Arcybiskupa 

Casaroli w Polsce
W dniach 22-26 marca 1979 r. prze­

bywał w Polsce ksiądz arcybiskup 
Agostino Casaroli, sekretarz Rady do 
Spraw Publicznych kościoła. Towa­
rzyszył mu ks. prałat Juliusz Paetz. 
Przyjazd księdza arcybiskupa Casa­
roli do Warszawy został uzgodniony 
przez Ojca Świętego Jana Pawła II z 
Prymasem Polski Stefanem kardyna­
łem Wyszyńskim.

W czasie swego pobytu w Warsza­
wie ks. arcybiskup Casaroli spotka) 
się w dniu 22 marca br. z biskupa­
mi uczestniczącymi w 168 Konferen­
cji Plenarnej Episkopatu Polski oraz 
odbył rozmowę z Prymasem Polski 
w sprawie zbliżającej się wizyty Oj­
ca Świętego Jana Pawła II w Pol­
sce; omówił też aktualny stan sto­
sunków między Kościołem a Pań­
stwem.

W sobotę 24 marca br. ks. arcy­
biskup Casaroli — po rozmowie, któ­
rą odbył razem z sekretarzem Epi­
skopatu biskupem Bronisławem Dą­
browskim w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych na temat programu 
wizyty Ojca Sw. w Polsce — został 
ponownie przyjęty przez Prymasa Pol­
ski, którego poinformował o przebie­
gu rozmów przeprowadzonych z przed­
stawicielami władz państwowych. W 
niedzielę, 25 marca br. ks. arcybi­
skup Casaroli był podejmowany przez 
sekretarza Konferencji Episkopatu 
Polski biskupa Bronisława Dąbrow­
skiego, z którym omówił problemy 
dotyczące normalizacji stosunków 
między Kościołem a Państwem.
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Doroczne “Święcone” 
w Par. Św. Jana Kantego

Tradycyjne “Święcone” pod egidą 
Zjednoczonych Towarzystw par. Sw. 
Jana Kantego odbędzie się w niedzie­
lę, 22 kwietnia, w sali parafialnej, 
przy Carpenter i Chicago ul. Ko­
lacja będzie podana o 4:30 po po­
łudniu.

W części artystycznej weźmie udział 
młodzież ze szkoły tańca pani Micha­
liny Binkowski-Bencik, kierowniczki 
zespołu tanecznego “Wesoły Lud” 
Dystryktu 8 Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego, którego dy­
rektorką jest pani Marta Kwiatt. 
Dodatkowo będzie występ mężczyzn 
śpiewaków t.zw. “Good News” — A 
Barber Shop Quartet, z Lombard, IL.

Mistrzem ceremonii tegorocznego 
programu będzie red. Józef Biała- 
siewicz z “Dziennika Związkowego”.

Po zakończeniu programu zabawa 
taneczna. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra Józia (Pat) Paterka

do 10-ej wieczorem. Dla uczestników 
zostaną wydane piękne premie (door 
prizes) zaznaczone na zakupionym bi­
lecie.

Ks. Feliks S. Miliskiewicz, C.R., 
organizator parafialnego “Święcone­
go” i Komitet, składający się z urzę­
dników Towarzystw Parafialnych, 
oraz członkowie Komitetu Parafii ser­
decznie zapraszają parafian, krew­
nych, znajomych i przyjaciół stare­
go Kantowa, aby wzięli udział w tej 
wielkanocnej imprezie, urządzanej na 
potrzeby kościoła Sw. Jana Kantego.

Bilety można nabyć w biurze pa­
rafialnym w cenie $5 od osoby, tyl­
ko do poniedziałku, 16 kwietnia. Nie 
będzie sprzedaży biletów przy 
wejściu do sali w dniu imprezy, to 
jest 22 kwietnia.

Postarajcie się o bilety jak naj­
wcześniej. Do miłego widzenia się 
na sali Kantowa, radosnego wieczor­
ku u przyjemnej zabawy polskiej.

Social Security !
' k*****************************vwvwv*%***ww**w»wwvwwwwv^

Gdy Administracja Social Security 
- odmawia wypłaty pensji—emerytury, 

wynagrodzenia chorobowego, ubezpie­
czona osoba może złożyć odwołanie.

Zgodnie z prawem Social Security, 
Administracja może ponownie rozpa­
trzyć decyzję i zmienić na sprzyja­
jąca aplikantowi. Osoba może składać 
odwołanie w jednej sprawie cztery 
razy. Za każdym razem decyzje są 
podejmowane przez inne sekcje Social 
Security, dlatego aplikant nie potrze­
buje się obawiać, że odmowa wypłaty 
to rezultat opinii jednej osoby.

Pierwsza metoda apelu to “recon­
sideration.” Aplikant informuje Ad­
ministrację, że nie zgadza się z decy­
zją i dostarcza dokumenty lub infor­
mację, które pomagą jego sprawie.

Potem administracja przegląda 
całą sprawę i ogłasza nową decyzję.

Jeśli ponownie aplikant otrzyma 
odmowę, może apelować drugi raz, 
przed sędzią biura Social Security.

Aplikant ma prawo reprezentować 
siebie oraz zgłastać informacje które 
sprawie pomogą. Gdy decyzja sę­
dziego nie sprzyja aplikantowi może

on zgłosić się do biura Social Security 
i sprawa będzie wysłana do Washing­
ton, DC. Gdy Washington, DC odmówi 
wypłacenia pensji, można albo jesz­
cze raz złożyć aplikację albo sprawę 
oddać do sądu cywilnego.

Odwołanie musi być zgłoszone przed 
60 dniami po wydaniu decyzji nie- 
przyjającej do biura Social Security.

Osoba, która chce apelować musi 
przyjść do biura Social Security, a 
jeśli przyjść nie może, powinna zgło­
sić prośbę na piśmie do biura Social 
Security.

W liście podać należy imię i nazwi­
sko, numer Social Security, adres oraz 
numer telefonu.

Aplikant może wynająć adwokata, 
który będzie go reprezentować przed 
sędzią Social Security. Specjalna apli­
kacja musi być wypełniona gdy ad­
wokat jest zatrudniony.

Biura Social Security te formy mają 
i wydają je na zażądanie. Gdy przy­
chylna decyzja jest wydana po odwo­
łaniu, aplikant może się spodziewać 
wypłaty za ten czas gdy aplikacja 
była wypełniona.

Elżbieta Idzikowska

Kalendarz Związkowy Na Rok 1979

Rok Pułaskiego

Koszt kalendarza wynosi $5.00, plus 50 centów za przysyłkę.

W tym wydaniu Kalendarza znajdziecie specjalny 
komentarz o roli ZNP w Czynie Zbrojnym Polonii", 
oraz artykuł z osobistymi wspomnieniami z życia w 
niemieckim obozie wojennym dla oficerów.

Rok 1979 jest rokiem 200-nej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego. Z tej okazji okładka 
naszego kalendarza reprezentuje w pełnym kolorze 
wspaniałą reprodukcję bitwy pod Savannah według 
Batowskiego, a w środku znajduje się uzupełniający 
artykuł.

Artykuły o Józefie Dietle i Józefie Majerze, dwóch 
wybitnych profesorach najwięcej odpowiedzialnych za 
utrzymanie polskości Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w czasie zaborów.

Uważamy, że Kalendarz Związkowy 
na Rok 1979 jest idealnym podarun­
kiem dla rodziny i przyjaciół.

Jak zwykle, znajdziecie kalendarium (tym razem w 
nowym opracowaniu graficznym), tradycyjna sekcie 
pytania i odpowiedzi do Nauki na Obywatelstwo Amery­
kańskie, i dużo więcej artykułów i nowelek komen­
tujących o naszej kulturze, o naszych bohaterach 
i naszym stylu życia.

Prosimy wystawić czek tub money order na Alliance Printers t 
and Publishers i przesłać zamówienia na adres:

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE.

CHICAGO, ILLINOIS 60646

EXTRAI Zdążyliśmy umieścić przed 
wydrukowaniem kalendarza prze; 
piękne kolorowe zdjęcia naszego 
papieża Jana Pawła H, oraz krótki 
życiorys.

Kronika Harcerska

Eight Top Blouses

ZIP,

4771
8-18

Potwór “Nessie”?
Drumnadrochit, Szkocja (UPI) — 

Telewizja brytyjska BBC wyświetliła 
film ukazujący na szkockim jeziorze 
Loch Ness “tajemniczy obiekt wielko­
ści mniej więcej piłki futbolowej,” 
który przez 10 minut “zygzakował” 
po powierzchni jeziora.

Specjaliści z laboratorium foto­
graficznego RAF’u mają dokonać 
analizy tego filmu i ustalić, czy przy­
padkiem “tajemniczy obiekt” nie 
jest “potworem z Loch Ness” zwa­
nym pieszczotliwie “Nessie.”

Fala Wspomnień

W niedzielę w przeddzień śjtóJózefa 
w małym gronie przedwojennych in­
struktorów harcerskich wziąłem udział 
we Mszy św. za duszę Marszałka 
J. Piłsudskiego i poległych żołnierzy 
polskich. Kościół św. Paskala wypeł­
niony po brzegi parafianami i gośćmi. 
W pierwszych rzędach nasi polscy 
Weterani z pocztami sztandarowymi. 
Podczas kazania ks. proboszcz ser­
decznie wita gości, a parafianom wy­
jaśnia intencję tej uroczystości.

Po Mszy św. udaliśmy się do Pla­
cówki SWAP’u na Akademię. Przyby­
łych wita Komt. Placówki. Chór Mo­
niuszki po odśpiewaniu hymnów naro­
dowych i po inwokacji — część arty­
styczną rozpoczął piosenką: “Przy­
lecieli Sokołowie” i szeregiem innych 
pieśni, które zebrani obdarzyli za­
służonymi brawami. Po chórze dosko­
nale spisał się Harcerski Zespól 
“Wichry”. Dr Juliusz Szygowski w 
długim przemówieniu przedstawił ca­
łość dorobku Marszałka.

W skupieniu wysłuchaliśmy W. 
Frydrych-Zbierzowską deklamującą 
pełen powagi utwór “Ostatni Pochód”. 
Program artystyczny zakończył Z. 
Kossakowski pieśnią żołnierską “Hej 
Dziewczyno, Hej Niebogo”.

Wspólnie odśpiewaliśmy “Nie rzu- 
cim Ziemi skąd nasz ród...”.

Drogi Druhu. Tym wszystkim har­
cerzom i harcerkom Zespołu “Wichry” 
należą się słowa podziękowania, a kie­
rownictwu uznania za trudną i solidną 
pracę przygotowania tej młodzieży. 
Sądzę, że byłoby na miejscu wymienić 
nazwiska całego zespołu i jego kie­
rownictwa. Jedna z nagród takiej 
pracy jest publiczne i imienne uznąnie.

Zawsze Wam oddany
Edward Mokwa

Muszę jeszcze, Drogi Druhu, wrócić 
do naszych harcerek i harcerzy — 
z “Wichrów”, którzy swą jakże boga­
tą prostotą nadali uroczystości wła­
ściwy ton.

Konferansjer zapowiadając Zespół 
“Wichrów” prosił o wstrzymanie się 
od oklasków aż do zakończenia ich 
programu. Zapanowała cisza.

Na scenę powoli wchodzi młoda 
harcerka, zatrzymując się przed por­
tretem Marszałka, przyciszonym, ale 
mocnym głosem deklamuje ...

Nie! Nie deklamuje, ona rozmawia 
z Marszałkiem niby z swoim Dziad­
kiem, boć przecież jest jej Dziadkiem 
— ten który kochał dzieci, a dla har­
cerzy miał szczególne miejsce w 
swoim sercu. Dochodzi nas urywek 
jej rozmowy: . Gdyby ci kopiec 
z kwiatów usypano . . . Wieczne jest 
wspomnienie . . . więc dzisiaj skła­
damy wspomnienie wraz z kwiata­
mi” ...

Rozlegają się ciche tony fortepianu. 
Na scenę wchodzą harcerki i har­
cerze z kwiatami w ręku — składają 
je przed portretem. Ustawiwszy się, 
podchwytują tony melodii i rozlega 
się: “Jedzie jedzie na kasztance” ... 
myśli wędrują hen do Polski poprzez 
morza.

Nagle “Baczność!” Przed frontem 
staje wysoki harcerz, czyta Rozkaz 
Komendanta: “Żołnierze ...” i koń­
czy słowami: “. . . i pozdrawiam 
was jako Pierwszą Kadrową Kompa­
nię. Józef Piłsudski” ... “Spocznij!”.

I płynie piosenka z tamtych lat: 
“Raduje się serce, raduje się dusza”...

i ktoś snuje wpomnienia jak to wy­
ruszyli 6 sierpnia z Krakowa z Ole­
andrów i jak kiedy na froncie pod 
Łowczówkiem z noc wigilijną Legio­
niści zaśpiewali “Bóg się rodzi”, a 
z okopów rosyjskich pełnych Polaków 
— podjęto “. . . a Słowo Ciałem się 
stało . . .”. Harcerka kończy wspo­
mnienia ... “i kolędę zakończyli 
razem”.

Tu harcerz silnym głosem “.. . roz­
dzielił nas, mój bracie, zły los . . .”, 
“. . . ale Ta co nie zginęła wyrośnie 
z naszej krwi. ..”. A harcerka snuje 
dalej wątek historii, . . “Cztery lata 
upłynęło od wybuchu wojny, a On 
świecił przykładem, zagrzewał do 
czynu . . . Wreszcie marzenie Pił­
sudskiego stało się rzeczywistością”.

Harcerz występując z Zespołu zapy­
tuje widownię: “Kto jak on — Polskę 
w sercu, a śmierć w tornistrze nosił. 
Kto jak On!” — I sam odpowiada i 
apeluje byśmy pamiętali o tym “jak 
w burzy kapitan na maszcie, stal 
kiedyś Brygadier Piłsudski”...

I popłynęła smętna piosenka: “Taki 
szary pan z wąsami na Wawelu o 
Wolnej Polsce śni...”.

I znów płynie nić wspomnień. “Tak 
snuje się złota nić wspomnień o Tobie 
Marszałku i łzą oko przysłania” . . .

Wśród nas pozostała pieśń Legio­
nów. Z piersi Zespołu wyrywa się 
potężna melodia i słowa: “Legiony to 
żołnierska nuta”. Na widowni 
ruch . . . “Legiony to straceńców 
los” . . . Już stoi połowa widowni. . . 
“Legiony to ofiarny stos” . . . Cała 
widownia wyprostowana wtóruje tej 
wspaniałej młodzieży.

Nie jedna łza, nie jedna ściśnięta 
krtań kończy: “... Na stos, na stos”... 
Zrywa się burza oklasków, oklasków 
wdzięczności za to głębokie przeżycie, 
za te wspomnienia.

It’s the blouse above all in 
fashion this spring! From 
peasant-pretty gathers to classic 
to ruffles to bow ties—all the top 
styles are here.

Printed Pattern 4771: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) basic shirt 2 1/8 
yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,' Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE1 The big ’fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog. 
130-Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Prtchwork Quitts $1.50 
127-Afghans'n' Doilies $1.50

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Wesołego Alleluja!

Po dramacie śmierci na Golgocie — 
zwycięstwo Chrystusa nad śmiercią 
w Wielką Noc — Jego Zmartwych­
wstanie — przynosi nam pełną radość 
i wiarę.

Radość tę potęguje odradzająca się 
natura. Wszystko budzi się do nowego 
życia — tak jak ludzkość odrodziła 
swą wiarę po zwycięstwie Chrystusa 
nad śmiercią.

Od poprzednich pokoleń odziedzi­
czyliśmy bogaty przekaz tradycji 
świątecznych ze szczytowymi osiągnię­
ciami największych naszych myślicieli 
i twórców.

Głębokie w swej treści zwyczaje 
świąteczne niech będą ozdobą naszych 
Świąt.

Na Dzień Zmartwychwstania całej 
Rodzinie Harcerskiej, wszystkim Kie­
rownikom pracy, Rodzicom oraz 
Redakcji Dziennika Związkowego skła­
damy życzenia Wesołego Alleluja, nie­
zachwianej wiary w zwycięstwo 
prawdy i sprawiedliwości nad fałszem 
i przemocą.

Printed Pattern

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
105 (Ciąg Dalszy)

Nieraz trzeba było tatarskim sposobem zapadać i taić się 
całymi tygodniami w gąszczu lub trzcinach nad brzegami 
jezior. Ludność wysypywała się coraz gęściej, jakby na wilka, 
a on kąsał też jak wilk, co jednym uderzeniem kłów śmierć 
zadaje, i nie tylko się bronił, ale zaczepnej wojny nie zaniechał.

Miłiljąc pracę rzetelną, czasem, mimo pościgu, tak długo 
nie ruszał się z jakiejś okolicy, póki jej mieczem i ogniem na 
kilka mil nie zniszczył. Nazwisko jego dostało się, nie wiadomo 
jakim sposobem, do ust ludzkich i grzmiało, okryte zgrozą i 
przerażeniem, aż do brzegów Bałtyku.

Mógł wprawdzie pan Babinicz wejść na powrót w granice 
Rzeczypospolitej i mimo komend szwedzkich spieszniej ruszyć 
do Taurogów, ale nie chciał tego uczynić, bo pragnął nie sobie 
tylko, lecz Rzeczypospolitej służyć.

Tymczasem przyszły wieści, które miejscowym mieszkań­
com dodały ducha do obrony i zemsty, a srogą żałością przejęły 
serce pana Babinicza. Gruchnęło o wielkiej bitwie pod Warsza­
wą, którą król polski miał przegrać. “Karol Gustaw i elektor 
pobili wszystkie wojska Kazimierzowe” — powtarzano sobie w 
Prusach z radością. “Warszawa znów wzięta! największa to w 
całej wojnie wiktoria i teraz będzie już koniec Rzeczypospolitej! ”

Wszyscy ludzie, których zagarniali i kładli na węgle dla 
zeznań Tatarzy, powtarzali to samo; były i przesadne wieści, 
jako zwykle w czasach wojennych a niepewnych. Wedle tych 
wieści wojska były doszczętnie zniesione, hetmani polegli, a 
Jan Kazimierz dostał się do niewoli.

Więc wszystko się skończyło? więc owa powstająca i 
zwycięska Rzeczpospolita była tylko czczym mamidłem? Tyle 
potęgi, tyle wojsk, tylu wielkich ludzi i znamienitych wojowni­
ków: hetmani, król, pan Czarniecki ze swoją niezwyciężoną 
dywizją, pan marszałek koronny, inni panowie ze swymi 
pocztami, wszystko przepadło, wszystko jak dym się rozwiało? 
I nie masz już innych obrońców tego nieszczęsnego kraju, 
prócz luźnych partyj powstańczych, które zapewne na wieść o 
klęsce jak tuman się rozwieją?!

Pan Kmicic włosy z czupryny darł i ręce łamał, chwytał 
wilgotną ziemię garściami i do płonącej głowy przyciskał.

— Polegnę i ja! — mówił sobie — ale wprzód ziemia ta 
krwią spłynie!

I począł wojować jak desperat; nie ukrywał się już więcej, 
nie zapadał po lasach i trzcinach, śmierci szukał, rzucał się 
jak szalony na siły trzykroć większe i roznosił je w puch na 
szablach i kopytach. W Tatarach jego zamarły wszystkie resztki 
uczuć ludzkich i zmienili się w stado dzikich zwierząt. Drapieżny, 
ale niezbyt przydatny do walki w otwartym polu lud, nie 
utraciwszy nic ze swej zdolności do zasadzek i podstępów, 
przez ciągłą wprawę, przez ciągle walki wyćwiczył się tak, że 
najpierwszej w świecie jeździe mógł pierś w pierś dotrzymać 
pola i roznosić czworoboki nawet szwedzkiej dalekarlijskiej 
gwardii. W zapasach ze zbrojną chasą purską stu tych Tatarów 
rozbijało z łatwością dwieście i trzysta tęgich, zbrojnych w 
muszkiety i włócznie pachołków.

Kmicic oduczył ich obciążania się łupem, brali tylko pienią­
dze, a mianowicie złoto, które zaszywali w kulbaki. Toteż, gdy 
który poległ, pozostali bili się z wściekłością o jego konia i 
siodło. Bogacąc się w ten sposób, nie stracili nic ze swej 
nadludzkiej prawie lotności. Poznawszy, że pod żadnym w 
świecie wodzem nie mieliby żniw tak obfitych, przywiązali 
się do Babinicza jako psy gończe do myśliwca i z prawdziwie 
mahometańską uczciwością składali po bitwach w ręce Soroki i 
Kiemliczów lwią część łupów “bagadyrowi” przynależną.

— Ałła! — mawiał Akbah-Ułan — mało ich Bakczysaraj 
zobaczy, ale ci, którzy wrócą, murzami wszyscy zostaną.

Babinicz, który z dawna umiał się z wojny żywić, zebrał 
bogactwa potężne; natomiast śmierci, której więcej od złota 
szukał, nie znalazł.

Upłynął znów miesiąc na harcach i trudach wiarę ludzką 
przechodzących. Bachmatom, lubo jęczmieniem i pruską 
pszenicą pasionym, trzeba było koniecznie dać choć parę dni 
wypoczynku, zatem młody pułkownik, chcąc także wieści 
zasięgnąć i szczerby w ludziach nowymi wolentarzami zastąpić, 
cofnął się koło Dospady w granice Rzeczypospolitej.

Wieści wkrótce przyszły i to tak radosne, że Kmicic mało 
rozumu nie stracił. Okazywało się prawdą, że równie dzielny, 
jak niefortunny Jan Kazimierz przegrał wielką trzydniową bitwę 
pod Warszawą, ale z jakiejże przyczyny?

Oto pospolite ruszenie w ogromnej części rozeszło się 
przedtem do domów, a pozostała część nie biła się już z takim 
animuszem jak przy wzięciu Warszawy i trzeciego dnia bitwy 
wszczęła popłoch. Natomiast przez dwa pierwsze dni ważyło się 
zwycięstwo na stronę polską. Wojska regularne już nie w 
dorywczej podjazdowej wojnie, ale w wielkiej bitwie z najbar­
dziej wyćwiczonym w Europie żołnierzem okazały taką umiejęt­
ność i wytrwałość, że samych jenerałów szwedzkich i branden­
burskich ogarnęło zdumienie.

Król Jan Kazimierz nieśmiertelną sławę pozyskał. Mówiono, 
że okazał się być równym Karolowi Gustawowi wodzem i że 
gdyby wszystkie jego rozporządzenia spełnione zostały, nie­
przyjaciel straciłby walną bitwę i wojna byłaby ukończona.

Kmicic miał już też wiadomości z ust naocznych świadków, 
natknął się bowiem na szlachtę, która służąc w pospolitakach, 
brała w bitwie udział. Jeden z nich opowiadał mu o świetnym 
uderzeniu husarii, w czasie którego sam Carolus, który mimo 
zaklęć jenerałów cofać się nie chciał, omal nie zginął. Wszyscy 
tez potwierdzali, że nieprawda, jakoby wojska były zniesione 
lub żeby hetmani polegli. Owszem, cała potęga, prócz pospolitego 
ruszenia, pozostała nie naruszona i cofnęła się w dobrym ładzie 
w dół kraju.

Na moście warszawskim, który się załamał, uroniono tylko 
armaty, ale “ducha przewieziono przez Wisłę”. Wojsko klęło 
się na wszystko, że pod takim wodzem jak Jan Kazimierz 
pobije w następnym spotkaniu Karola Gustawa, elektora i kogo 
będzie trzeba, bo ta bitwa to była tylko próba, lubo niepomyślna, 
ale dobrej otuchy na przyszłość pełna.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Dzień Dobry Dzieci!
Żarcik

Bankiet Na Rzecz Muzeum Polskiego 
w Klubie Jachtowym

Starszy brat Józio uczył swego młodszego brata Michasia rachunków:
— Ile jest cztery mniej cztery?
Michaś nie odpowiada.
— No, pomyśl tylko: masz na talerzu cztery kawałki mięsa. Kiedy 

zjesz wszystkie, to co ci zostanie?
— Kartofle! — odpowiada rozpromieniony Michaś.

Jak Odkryto Teatr w Aleksandrii
Nad Morzem Śródziemnym w Egipcie jest miasto portowe Aleksandria, 

które założył Aleksander Wielki. Był to sławny wódz, król Macedonii, pod­
bił monarchię perską, zajął część Indii i utworzył rozległe i potężne im­
perium. Aleksandria była stolicą tego olbrzymiego państwa.

Z tego starożytnego miasta nic nie pozostało do dzisiejszych czasów, 
gdyż na jego gruzach wznoszą się nowoczesne budynki.

W samym tylko śródmieściu stały tylko jeszcze do niedawna stare, 
brzydkie mury twierdzy, które władze miejskie postanowiły zburzyć, a na 
ich miejscu postawić gmachy muzeów, teatrów, urzędów i kin.

Egipskie władze konserwatorskie zaprosiły do współpracy polskiego 
archeologa, prof. Kazimierza Michałowskiego, któremu dano propozycję, 
aby zbadał te tereny pod względem archeologicznym.

Prof. Michałowski wziął się zaraz do roboty, zatrudnił ekipę polską, 
która już po kilku tygodniach odkopała ruiny łaźni rzymskiej. Podczas 
dalszych prac badania terenu profesor zauważył, że w głębi ziemi znaj­
duje się półkulisty mur ceglany, jaki cechował teatry starożytne.

Kilka dni trwały prace kopania w głębi ziemi, ale dały wspaniałe 
wyniki. Otóż zaczął wyłaniać się wspaniały amfiteatr starożytny, zbudo­
wany z białego, lśniącego marmuru o trzynastu rzędach od góry do dołu.

Wykopalisko wzbudziło zachwyt, bo początkowo wszyscy myśleli, że od­
kopano grób Aleksandra Wielkiego.

Tym nowym odkryciem zainteresował się jakiś dziennik nowojorski, 
który zwrócił się do prof. Michałowskiego, aby za bardzo wysokim ho­
norarium przesłał do redakcji opis grobu Aleksandra Wielkiego.

Naczelne władze egipskie przyznały polskiemu archeologowi znaczne 
sumy pieniężne na dalsze kopanie.

Cała budowla została odsłonięta. Część brakujących lub zniszczonych 
ław marmurowych uzupełniono, kolumny otaczające teatr ustawiono we 
właściwym miejscu i zbudowano scenę.

Dziś cały ten teren otoczony zielenią stał się miejscem stałych wy­
cieczek turystycznych.

Od roku 1967 są grane starożytne tragedie.
Dzięki pracy polskiego archeologa prof. Michałowskiego, Aleksandria 

zyskała swój pierwszy zabytek starożytny.
My możemy być dumni, że dokonał tego wspaniałego dzieła nie kto 

inny tylko Polak, prof. Kazimierz Michałowski. Jest to nasza duma 
narodowa.

W Puszczy Białowieskiej
Tam, gdzie rozciąga się bór prastary, 
dzikie ostępy, bagna, moczary, 
w puszczy ogromnej pod Białowieżą 
jest niezmierzone królestwo zwierząt: 
gdzie trudno znaleźć ślad ludzkich stóp, 
króluje — Jego Wysokość Żubr.
Przed królem Żubrem ze strachu milczą 
wilki, co mają naturę wilczą, 
ucieka rogacz z sarenką płochą, 
dzik zmyka w chaszcze w dzikim popłochu, 
a na wielki, potężny łoś 
szanuje Żubrzą Królewską Mość.

Przysłowia Wiosenne
Jak przylecą bociany Kiedy się jaskółka zniża,
pierwszy zagon zaorany deszcz się zbliża.

W Palmową Niedzielę
W miejskim kościółku organ gra, 
rozgłośnie dzwony biją... 
Srebrzystych dymów lekkie mgły 
w blaskach się słońca wiją.

Nie! Nie zielony to jest las 
co swe gałązki ściele
ale z palmami przyszedł lud
w kwietniową tę niedzielę

A przed ołtarzem czy to las, 
las świeży i zielony, 
przyszedł i klęknął pośród nas 
i schylił swe korony?

I wyszedł naród w szumach palm, 
poważny a radosny
i poniósł do swych niskich chat 
tę błogą zieleń wiosny.

Wiersz Na Dobranoc
Piernikowa kareta 
jeździ nocą po świecie 
i sny jadą do dzieci 
w piernikowej karecie

Powolutku, powoli 
wolno toczą się koła. 
Gwiazdy niebo obsiadły, 
każda złota jak pszczoła.

Kto chce jechać — niech jedzie
Miejsca starczy w karecie
Aż do rana możemy 
jeździć sobie w karecie.

Grzeczny Chłopiec
Przechodząc koło ulicznego zegara Jasio wyjął notes i zapisał sobie 

godzinę.
— Po co to zrobiłeś? — spytał go Paweł.
— Bo popsuł mi się zegarek, a koledzy często pytają, która godzina. 

Głupio mi odpowiadać, że nie wiem, więc zapisałem sobie.

Zagadki

Pod tym wielkim parasolem 
leci człowiek...
już na dole,
Co to jest?

III.

Kto umie patrzeć, 
ten szybko powie, 
co się powtarza 
zawsze w Krakowie?

W jakim polskim 
mieście, znajduje się 
kat, który nigdy nikogo 
nie zabił.

Opracowała: J..T.

Chicago — Komitet zarządu mu­
zeum Polskiego w Ameryce pragnie 
wykazać, że Polonia Amerykańska 
rozumie znaczenie istnienia Muzeum 
Polskiego i gotowa jest zamanifesto­
wać swą przynależność etniczną i 
udzielić poparcia tej instytucji Kul­
turalnej. Należy tylko w porę powia­
domić o planach i akcję rozwinąć 
możliwie jak najszybciej.

Komitet po rozważeniu wszystkich 
sugesti zdecydował, że bankiet na 
rzecz Muzeum Polskiego można urzą­
dzić w miesiącach letnich. Powie ktoś 
— przecież są wakacje — nikt nie 
przyjdzie. Zawsze są jakieś przeszko­
dy. Doświadczenie wykazało, że mie­
sięcy zimowych nie należy brać pod 
uwagę, że względu na śnieg, mrozy 
i trudności w komunikacji. Okres wio­
senny i jesienny jest zwykle tak prze­
ładowany różnego rodzaju impreza­
mi, że trudno znaleźć wolny weekend. 
A w lipcu jak planuje komitet, miej- 
my nadzieję, pogoda dopisze. Prze­
cież nie wszyscy korzystają z wakacji 
w lipcu i nie wszyscy, mając wakacje, 
wyjeżdżają poza Chicago. Bankiet od­
będzie się w poniedziałek, 16 lipca, 
w ekskluzywnym klubie (YACHT 
CLUB) przy Monroe i Lake Shore 
Drive, w miejscu wymarzonym na

tego rodzaju imprezę w okresie let­
nim.

Będzie to bankiet uznania dla tej 
instytucji kulturalnej Polonii Amery­
kańskiej służącej młodzieży, studen­
tom i naukowcom swymi zbiorami 
eksponatów, archiwaliami i bibliote­
ką.

Impreza ta zgromadzi znanych 
urzędników służby publicznej i wy­
bitnych gości.

Prosimy datę 16 lipca odnotować 
w kalendarzu rodzinnym.

Zawiadamiając o tym przed cza­
sem, prosimy już teraz zarezerwo­
wać bilety. Donacja 50 dolarów od 
osoby będzie równocześnie kontrybu­
cją na rzecz Mużeum Polskiego.

Nasze jednostki organizacyjne jak 
Połączone Osady, Osady i Towarzy­
stwa upraszamy o wydelegowanie 
choćby jednej osoby na tę imprezę 
przez zakupienie biletów, bądź też o 
przyjęcie patronatu nad imprezą 
przez zgłoszenie nazwy czy też nazwi­
ska do programu okolicznościowego.

Komitet wykonawczy zarządu Mu­
zeum Polskiego w Ameryce apeluje 
gorąco do całej Polonii chicagoskiej o 
przyjęcie naszego zaproszenia jak też 
życzliwą odpowiedź w tej sprawie.

Komisja Prezydencka 
Do Nauczania Języków Obcych
Amerykańskie szkolnictwo ma wie­

le problemów i bolączek. Jednym 
z poważniejszych jest zagadnienie 
języków obcych w programach szkol­
nych na wszystkich poziomach nau­
czania. Doceniając wagę tego zagad­
nienia Prezydent Carter powołał do 
życia specjalną Komisję Prezydencką 
do Języków Obcych i Studiów Między­
narodowych. Została ona organizo­
wana we wrześniu 1978 roku i będzie 
istnieć do września 1979 roku.

Główne cele tej Komisji: dowiedzieć 
się w jaki sposób odbywa się nauka 
języków obcych w szkołach, jakich 
używa się metod nauczania, jak przy­
gotowuje się przyszłych nauczycieli 
języków obcych do ich zawodu, i wre­
szcie jakie jest miejsce języków ob­
cych w programach szkół amerykań­
skich.

Komisja planuje sondowanie opinii 
publicznej na temat stosunku amery­
kańskiego społeczeństwa do nauczania 
języków obcych: chce znaleźć odpo­
wiedź, na pytanie jaką wagę przy­
wiązują Amerykanie do znajomości 
języków obcych. Komisja planuje 
również dokładnie zbadać, jakie jest 
zapotrzebowanie na pracowników ze 
znajomością języków obcych wśród 
wielkich międzynarodowych przed­
siębiorstw, oraz czy i ile te przed­
siębiorstwa planują zainwestować 
w programy nauczania języków obcych.

Komisja oceni również rolę, jaką 
odgrywają federalne, stanowe i lo­
kalne władze w nauczaniu i zachęcaniu 
młodzieży do nauki języków obcych, 
i sformułuje podstawowe założenia 
ogólnonarodowego programu naucza­
nia obcych języków.

Komisja zachęca zainteresowanych

Bankiet Klubu Ziemi 
Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chicago 
organizuje 22 kwietnia Bankiet z 
okazji poświęcenia sztadaru. Msza 
św. odbdzie się o godzinie 10:30 rano 
w kościele św. Jakuba, 5730 W. Fuller­
ton. Bankiet o godzinie 4:30 po połu­
dniu w sali Golden Swan, 5142 W. 
Belmont Ave.

Dochód z naszej imprezy zostanie 
częściowo przeznaczony na budowę 
kościoła Matki Boskiej Saletyńskiej w 
Rzeszowie (9 marca uzyskano zezwo­
lenie na budowę kościoła) oraz na 
rozwój Klubu.

Po rezerwacje należy dzwonić 
736-4952 lub 453-7005 do 13 kwietnia.

A. Ocytko, prezes; S. Krupa, przew. 
bankietu.

obywateli do tworzenia specjalnych, 
terenowych komitetów doradczych w 
sprawie nauczania obcych języków.

Komitety te powinny być w stałym 
kontakcie z miejscowymi radami 
szkolnymi, mogą wysuwać odpowied­
nie sugestie i wygłaszać swoje opinie 
na temat ważności nauczania i miej­
sca języków obcych w programach 
szkolnych.

Obywatele, którym leży na sercu 
sprawa nauczania języków obcych w 
szkołach powinni wygłaszać swoje po- 
glący publicznie na zebraniach szkol­
nych, pisać listy do kierowników szkół 
i do miejscowej prasy, lub bezpo­
średnio do Komisji Federalnej.

Adres: President’s Commission on 
Foreign Language and International 
Studies, 1832 M Street, N.W., Suite 
837, Washington, DC 20036.

Helena Ziółkowska
(Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w Ameryce)

Festiwal Skrzypcowy 
Im. G. Bacewicz

Państwowa Filharmonia w Często­
chowie już od dwunastu lat jest go­
spodarzem Polskiego Festiwalu 
Skrzypcowego, który od 1970 roku 
związany został na trwałe z nazwi­
skiem znakomitej polskiej skrzypaczki 
i kompozytorki Grażyny Bacewicz.

Festiwal obejmuje recitale, kon­
certy kameralne, symfoniczne, a do( 
udziału zapraszani są zarówno słynni 
wykonawcy, jak też debiutanci.

Do repertuaru tegorocznej imprezy 
włączono utwory Grażyny Bacewicz 
(jej Partitą zainaugurowano festiwal), 
a także dzieła Chopina, Haydna, Mo­
zarta, Beethovena, Bacha, które 
interpretowało wielu wysokiej klasy 
wiolinistów. Wśród wykonawców 
znaleźli się m.in.: Konstanty Andrzej 
Kulka i Roman Jabłoński. Wystąpili 
także soliści z Czechosłowacji i Ru­
munii, zespoły kameralne i orkiestry 
symfoniczne.

Chce Korespondować
Józef Dembiński, Grajewo 19-200, 

ul. Kolejowa 16, woj. Łomża, chce ko­
respondować z rodakami.

Poszukuje Rodziny
Stanisław Modlisz, zam. 57-401 No­

wa Ruda, ul. Czarna 10/1, woj. Wał­
brzych, Polska, poszukuje rodziny Ja­
na i Marii Modliszów lub ich dzieci. 
Wyemigrowali oni przed II wojną 
światową z Ronowa, pow. Strzyżów, 
woj. Lwów.

Rozwiązania z dnia 2.IV. 1979 r.
Rama, kapusta, zebra, byk, zając, jeż, lew, kret.

Odpowiedzi nadsyłać na adres: “Dzień Dobry Dzieci”, 1823 S. 49tti Ave. Cicero.

Lis i Osioł
Lis stary, wielki oszust, sławny swym rzemiosłem, 
Ze nie miał przyjaciela, narzekał przed osłem.
“Samej sobie w tym winien — rzekł mu osioł na to. — 
Jakąś sobie zgotował, obchodź się zapłatą!
Głupi ten, co wejść w przyjaźń z łotrem się ośmiela.
Umiej być przyjacielem, znajdziesz przyjaciela!”

Czy Jesteś Spostrzegawczy?
Odszukaj zwierzęta ukryte w tych zdaniach:
Klasa zebrała makulaturę. Grzebyk leży na stole. Pająk czekał, czając 

się na muchę. Jeżeli będzie pogoda, pójdziemy do parku. Ślicznie zakwitły 
białe lewkonie. Powiem ci sekret.

Opracowała: J. T.
Odpowiedzi nadsyłać na adres: “Dzień Dobry Dzieci”, 1823 S. 49th Ave., Cicero

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kurs Instruktorski ZNP
Zgodnie z uchwałą Zarządu Central­

nego, Komisja Sportu i Młodzieży 
przeprowadzi 3 tygodniowy Kurs Kul­
turalny i Instruktorski na gruntach

“Święcone” Gminy 2 ZNP
Gmina 2 ZNP urządza “święcone” 

w niedzielę, 22 kwietnia, o 2 po poł. w 
sali Woźniaka, 2530 Blue Island. 
Wstęp 5 doi. od osoby. Jednocześnie 
odbędzie się wybór matki i ojca 1979 
roku przy Gminie 2 ZNP. W progra­
mie artystycznym wystąpią tancerze 
z zespołu Nowy Lud. Po dokładniejsze 
informacje prosimy dzwonić do W. 
Allelujka, 927-3622.

K. Królikowski, prez.; W. Alleluj­
ka, sekr.

Posiedzenie
Tow. Tysiąc Walecznych, 

Grupa 877 ZNP
Posiedzenie Tow. Tysiąc Walecz­

nych, Gr. 877 ZNP odbędzie się w 
środę, 11 kwietnia, o 7:30 wiecz. w 
sali SWAP, Post. 90, 6005 W. Irving 
Park. Sekr. fin. będzie obecny od 
6:30. Prosimy o liczne przybycie.

A. Krukar, prez.; S. Krukar, sekr. 
prot.

Zebranie Tow.
Obrony Białego Orła

Tow. Strzelców Obrony Białego Or­
ła Grupa 2185 ZNP, Oddz. Legionu Pu­
łaskiego odbędzie posiedzenie w 
czwartek 19-go kwietnia, w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Jest wiele 
ważnych spraw dotyczących rozwoju. 
Prosimy o zapisanie nowych człon­
ków. Na sali wcześniej będzie sekr. 
fin. F. Rusak, by przyjmować opłaty. 
Kto nie może osobiście przybyć, może 
je przesłać pocztą do F. Rusak.

M. Klinger, prez.: J. Przywara, 
sekr. prot.

Bal Tow. Gwiazda 
Wolności, Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP urządza wiosenny bal w 
sobotę, 21 kwietnia, o 8 wiecz. w sali 
Słowika, 3210 N. Milwaukee, róg Bel­
mont. Komitet przygotowuje niespo­
dzianki i zaopatrzenie kuchni. Orkie­
stra Kujawiaków. Parking bezpłatny 
naprzeciw sali Słowika.

E. Różański, prez.; J. Gordon, 
przew. kom.; J. Rutkowski, sekr. 
prot.

Wystawa Poświęcona 
A. Einsteinowi

Z okazji 100 rocznicy urodzin Alber­
ta Einsteina, w Muzeum Techniki Na­
czelnej Organizacji Technicznej w 
Warszawie otwarto wystawę obrazu­
jącą życie i dzieło wielkiego uczonego.

Została ona przygotowana przy 
udziale wybitnych fizyków polskich. 
Na ekspozycję składają się m. in. 
pierwsze polskie wydania prac A. 
Einsteina, nawiązujące do nich dzieła 
współczesnych Einsteinowi uczonych 
polskich, fotokopie korespondencji 
kierowanej przez twórcę teorii wzglę­
dności do Mariana Smoluchowskiego 
— który niezależnie od A. Einsteina 
stworzył teorię ruchów Browna oraz 
do Wojciecha Natansona, który jako 
pierwszy w Polsce podjął wykłady na 
temat teorii względności.

Życiorys i dorobek naukowy wiel­
kiego fizyka oraz recepcję teorii Ein­
steina w nauce polskiej podczas uro­
czystego otwarcia wystawy przedsta­
wił wiceprezes Polskiej Akademii 
Nauk, prof. Andrzej Trautman.

Recital 
Anny Kolasińskiej

W pięknej scenerii Pałacu Wila­
nowskiego odbył się pierwszy w Pol­
sce recital polonijnej śpiewaczki z 
Seattle, Anny Kolasińskiej. Artystka 
przedstawiła bardzo różnorodny re­
pertuar — arie z oper Purcella, Haen- 
dla, Mozarta i Verdiego, pieśni wy­
bitnych polskich kompozytorów — 
Chopina, Szymanowskiego, Żeleńskie­
go oraz pieśni kompozytorów brytyj­
skich i amerykańskich.

A. Kolasińska jest absolewentką wy­
działu muzycznego Uniwersytetu w 
Seattle. Doskonaliła swój głos na stu­
diach w Paryżu i NRF. Interesuje 
się bardzo muzyką polską, dlatego 
też swój trzymiesięczny pobyt w Pol­
sce wykorzystała na wzbogacenie re­
pertuaru i zapoznanie się z życiem 
kulturalnym Kraju.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

Szkoły Związkowej w Cambridge 
Springs, Pa. Kurs rozpocznie się dnia 
1-go lipca 1979 i potrwa do dnia 21-go 
lipca 1979 r.

Ażeby kurs ten był jak najbardziej 
korzystnym dla uczestników i dla or­
ganizacji, zarządy grup lub gmin pro­
szone są o wybór takich kandyda­
tów, którzy posiadają kwalifikacje 
kierownicze, a przede wszystkim ma­
ją zamiłowanie do pracy z młodzie­
żą i dla młodzieży.

Na kurs będą przyjmowani kandy­
daci obojga płci tylko od 15 lat lub 
wyżej.

Zaproszeni i zatwierdzeni kandyda­
ci zobowiązani będą zapłacić sumę 
$180 na koszt utrzymania, to jest 
mieszkania i wyżywienia na czas 
trwania kursu.

Podróż od miejsca zamieszkania 
do Cambridge Springs, Pa. odpłaca­
ją gminy, grupy, uczestnicy lub ich 
rodzice.

Prosimy o wybór kandydatów i na­
desłanie aplikacji do biura Komisji 
Sportu i Młodzieży nie później jak 
15-go czerwca 1979 r., tak ażeby moż­
na zorientować się co do liczby 
uczestników i zamówić w szkole od­
powiednie miejsce.

Józef H. Gajda, 
wiceprezes ZNP 
przewód. Komisji 

Sportu i Młodzieży

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

“Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr*. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141 N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241 N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave. 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey 
3700 W. Diversey
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001 W. Roscoe 
5201 W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave.
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton \ 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101 W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5651 W. Diversey 
54111 -i W. Diversey 
2259 N. Lorel
5316 W. Wrightwood
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (lyr.) $10.25 
Pólrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (lmo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr. I $41.00 Rocznie (1 yr.) >13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Polityka w Dziedzinie Energii
Prezydent Jimmy Carter wystąpił z obszer­

nymi przedłożeniami administracji rządowej 
w dziedzinie energii. To jedna strona zagad­
nienia. Druga strona zarysuje się w okresie, 
gdy Kongres będzie zajmował się projektami 
administracji rządowej, aby wypracować usta­
wodawcze ujęcie tych wszystkich spraw, które 
wiążą się z propozycjami Prezydenta oraz 
gdy społeczeństwo ujawni swoje nastawienie 
wobec projektów rządowych.

Przedłożenia Prezydenta wynikają ze stanu 
faktycznego, jaki powstał zarówno w wyniku 
sytuacji na światowych rynkach naftowych, 
jak i wiąże się z wewnętrznym rynkiem naf­
towym. Jest to zrozumiałe, ponieważ ropa 
naftowa, produkowana przez państwa posiada­
jące te bogactwa surowcowe, stała się ele­
mentem w polityce międzynarodowej, a za­
chłanność na olbrzymie dochody ze sprze­
daży ropy stała się instrumentem finanso­
wego nacisku, wykorzystywanym również na 
użytek polityczny.

Na tle tych wszystkich przejawów zamie­
szania w skali międzynarodowej Stany Zjed­
noczone spychane są coraz wyraźniej w trud­
ności, jakie wynikają z nadmiernego zużycia 
surowców energetycznych, przy braku rozwi­
jania na pełną skalę własnych możliwości pro­
dukcyjnych oraz przy bezspornym już obcią­
żaniu gospodarki kraju olbrzymimi ciężarami 
finansowymi.

Propozycje Prezydenta na rzecz rozwiązania 
istniejących trudności są dwutorowe. Z jednej 
strony, wskazując na powagę sytuacji, jak też 
oświadczając, że kraj stoi wobec “kryzysu”, 
Prezydent chce przekonać ogół społeczeństwa 
o pilnej konieczności zaciskania pasa w zuży­
waniu produktów naftowych, bo pochodzą one 
głównie z kosztownego importu, zaś z drugiej 
chce on uporządkować własną produkcję naf­
tową, aby nasz przemysł naftowy zwiększył 
tę produkcję, widząc w tym oczywiście ko­
rzyści dla siebie, ale też i drogę do zmniej­
szania zagranicznego przywozu.

Trudno jest zajmować ostateczne stanowisko 
co do propozycji administracji rządowej, bo 
są one powiązane z fachową problematyką, 
skomplikowaną dla przeciętnego obywatela. 
Można jednak zaznaczyć, te gdy projekty admi­
nistracji rządowej znajdą się na porządku 
dziennym obrad Kongresu, nasi ustawodawcy 
nie mogą zajmować się nimi jedynie z punktu 
widzenia specjalnych interesów, ale muszą je 
oceniać i rozważać na płaszczyźnie ogólnego 
dobra kraju.

Zdajemy sobie sprawę, że ustawodawcy staną 
się obiektami zabiegów i nacisków, bo taka 
jest mechanika naszej polityki, ale też sądzi­
my, że w ostatecznym, ustawodawczym usta­
laniu polityki naftowej musi przeważyć inte­
res publiczny, a nie partykularny. Na pewno 
nie będzie to łatwe do osiągnięcia, skoro spo­
łeczeństwo przyzwyczaiło się do rozrzutności 
w korzystaniu z produktów naftowych i stąd 
będzie oburzało się na ewentualnie nałożone 
ograniczenia. Równocześnie kompanie nafto­
we, zwolnione od federalnej kontroli co do 
cen, mogą ujawniać zbyt łapczywie skłonności 
do maksymalnego podwyższania cen. Dodajmy 
tu, że ta łapczywość na zwiększanie zysków 
może wpływać regulująco na zużycie, zmu­
szając konsumentów do ograniczeń w jego za­
kresie. Może więc powstać sytuacja, że nie 
ma tego złego co nie wyszłoby na dobre...

Na zakończenie tych wstępnych uwag na te­
mat rządowych projektów rozwiązywania 
spraw energii trzeba znowu wysunąć pod adre­
sem społeczeństwa postulat, aby na całość 
tego zagadnienia patrzyło ze stanowiska waż­
nego czynnika, który może i powinien współ­
działać, w interesie własnym oraz w interesie 
kraju, na rzecz prawidłowego i praktycznego 
ustalenia nowych zasad co do polityki w dzie­
dzinie energii. Społeczeństwo nie może stawiać 
się w pozycji przeciwnika poczynań rządowych, 
nie może kierować się egoizmem konsumentów. 
Tu chodzi o najbardziej zasadnicze interesy 
kraju, zarówno na chwilę bieżącą, jak i na 
przyszłość.

Przed Wyborami w Kanadzie
Majowe wybory w Kanadzie mogą stać się 

punktem zwrotnym w dziejach naszego wiel­
kiego sąsiada, twierdzą eksperci polityczni. 
Zwycięska partia będzie musiała zająć sta­
nowisko wobec groźby odłączenia się od Ka­
nady prowincji Quebec, której większość lud­
ności mówi językiem francuskim.

Premier rządu federalnego Perre Trudeau, 
rządzący krajem od 1968 r. prowadzi kam­
panię pod hasłem jedności państwa. W swych 
wypowiedziach podkreśla że francuskie pocho­
dzenie ułatwi mu “dogadanie się” z ludnością 
prowincji Quebec i utrzymanie jedności kraju 
bez uciekania się do drastycznych środków. 
Jego Partia Liberalna nie ma jednak więk­
szości w parlamencie (od 1972 r.). Trudeau 
utrzymuje się u władzy dzięki poparciu małej 
lewicowej Nowej Partii Demokratycznej.

Opozycyjna Partia Postępowo-Konserwatyw- 
na jest niemniej niż liberałowie za utrzymaniem 
jedności Kanady. W swej kampanii kładzie jed­
nak nacisk na nieudolność rządów liberalnych, 
które doprowadziły do zastoju ekonomicznego, 
dużego bezrobocia, inflacji i spadku wartości 
dolara kanadyjskiego.

Są to zarzuty w pełni uzasadnione. War­
tość dolara kanadyjskiego w stosunku do ame­
rykańskiego spadła w ciągu dwóch lat z $1.03 
w grudniu 1976 r. do 85 centów w grudniu 
1978 r. Rząd w Ottawie próbuje ratować sy­
tuację. W ub. roku wydał $4.5 miliarda na 
wzmocnienie waluty, ale to zmniejszyło re­
zerwy skarbowe o $613 milionów. Stopa pro­
centowa doszła do 11:5 procent i nowa pod­
wyżka jest prawie pewna.

Zaufanie do rządu pdważa także dyspro­
porcja między zapowiedziami a rzeczywi­
stością. Ekonomiści rządu przewidywali, że w 
1978 r. inflacja nie przekroczy 6 procent, 
doszła do 9 procent. Rząd przewiduje wzrost 
ekonomiczny o 4—4.5 procent, prywatni eko­
nomiści nie spodziewają się, by przekroczył 
2 procent. Podobnie było w latach poprzednich. 
Deficyt budżetowy w tym roku ma wynieść 
$11 miliardów, a deficyt płatniczy w ub. roku 
wyniósł $4.5 miliarda.

Sytuacja gospodarcza Kanady jest zła. Wy­
wołuje to powszechne niezadowolenie, rady- 
kalizuje związki zawodowe i młodzież uni­
wersytecką.

Eksperci przewidują, że nie szyldy partyjne 
lecz stosunek wyborców do przywódców oby­
dwu partii, Trudeau i Josepha Clarka zade­
cyduje o wyniku wyborów.

Trudeau (lat 59) stracił wiele ze swego daw­
nego uroku i młodzieńczej werwy. Odejście

żony i jej romanse o skandalicznym posmaku 
wywarły ujemny wpływ na jego osobowość. 
Kiedyś czarujący dżentelmen stał się szorstki 
a nawet arogancki.

Przywódca konserwatystów Clark, liczący 
39 lat, jest pełen młodzieńczego zapału, ale 
wielu wyborców uważa, że nie posiada on 
doświadczenia politycznego i dojrzałości umy­
słowej, cech niezbędnych w przełomowym okre­
sie historycznym, jaki przeżywa Kanada.

Nie jest wykldczone, twierdzą znawcy sto­
sunków, że wynik wyborów nie zmieni układu 
sił. Partia liberalna nie otrzyma większości, 
ale będzie rządziła dalej w koalicji z Nową 
Partią Demokratyczną. Ta ostatnia jest go­
towa do udziału w rządzie razem z libe­
rałami, ale pod warunkiem, że Trudeau nie 
będzie premierem. Jeżeli nowi demokraci nie 
z rezygnują z tego warunku, a przewidywa­
nia ekspertów, że żadna partia nie uzyska 
większości sprawdzą się, Kanadę czeka ciężki 
kryzys polityczny w najtrudniejszym dla niej 
okresie historii.

To i Owo
XVIII-wieczne krzesiwka, zapalniczki z po­

zytywkami, miniaturowe reklamówki zapalni­
czek, etykiety z okresu polskiego monopolu 
zapałczanego, a także kolorowe opakowania 
zapałek z całego świata stanowią najciekaw­
sze eksponaty Bystrzyckiego Muzeum Filume- 
nistycznego.

Jest to jedyna tego typu placówka w Kraju 
i jedna z nielicznych na świecie.

♦ ♦ ♦
Jednym z najpopularniejszych zespołów re­

gionalnych na Kujawach jest kapela ludowa 
z Kowala (woj. włocławskie), założona 10 lat 
temu przez poetę ludowego, Leona Stankiewi­
cza. Liczy ona dziesięć osób, które śpiewają i 
grają na unikalnych już instrumentach. Kapela 
należy do nielicznych reprezentantów auten­
tycznego folkloru muzycznego Kujaw.

Ambicją zespołu, obok popularyzacji folk­
loru, jest obecnie pozyskanie młodego poko­
lenia, które by kontynuowało dzieło utrwalania 
tradycji kujawskiej muzyki ludowej.

♦ * *
jedna z amerykańskich firm produkujących 

lodówki znalazła sposób na domowników, któ­
rzy wstają w nocy, idą do kuchni i zaczy­
nają nocną ucztę. Oferuje lodówki, które — 
po odpowiednim nastawieniu wieczorem — 
przy późniejszym otwieraniu wołają na cały 
dom: “Ty wstrętny obżartuchu!”

Umieszczono poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Reaktory i Awarie: 
o Uczciwe Informacje

THE NEW YORK TIMES - Mniej 
więcej w połowie filmu “The China 
Syndrome”, opowieści o awarii w si­
łowni atomowej, pracujący w elek­
trowni inżynier twierdzi, że awaria 
dowodzi, iż: “nawet gdy zatnie się 
zawór . . . cały system zdaje egza­
min!”. Kilka dni temu rzecznik prze­
mysłu jądrowego mówił o awarii w 
siłowni Three Mile Island niedaleko 
Harrisburga, w stanie Pensylwania: 
“System zdał egzamin. System prze­
stał działać”.

Nie staramy się dać do zrozumie­
nia, że istnieje tu jakiekolwiek porów­
nanie. W filmie mamy do czynienia 
z nieprawdopodobną sekwencją wy­
darzeń, natomiast w wypadku reakto­
ra w Harrisburgu — nie wiemy jeszcze 
wystarczająco wiele, by wyciągnąć 
wnioski. Mimo to owo retoryczne po­
równanie wskazuje na to, że zwo­
lennicy energii jądrowej mogą mieć 
w sobie samych najgorszych wrogów.

Od lat przemysł jądrowy oraz jego 
rządowi i inni zwolennicy utrzymują, 
że energia nuklearna jest bezpieczna. 
Być może mają rację. Jednak pod 
wpływem nacisków i pełnych emocji 
protestów rzecznicy energii jądrowej 
posunęli się do twierdzenia, że jest 
ona jedynym właściwym rozwiąza­
niem, że jest nie tylko stosunkowo 
bezpieczna, lecz uspokajająco bez­
pieczna. Poważna awaria, twierdzili, 
może się wydarzyć jedna na milion.

Co więc mają ludzie myśleć, kiedy 
zdarzyło się coś takiego, jak w siłowni 
Three Mile Island? Może się w końcu 
okazać, że incydent ten nie jest aż 
tak poważny, ale kiedy wyolbrzymia 
się zapewnienia o bezpieczeństwie, 
nawet najmniejsza awaria może się 
okazać ciosem dla wiarogodności 
przemysłu. W rezultacie ludzie, przy­
gotowani do tego, że z energią jądro­
wą nie kojarzy się żadne ryzyko, 
z nieufnością podchodzą do przesad­
nych zapewnień.

Wyolbrzymianie twierdzenia ©"bez­
pieczeństwie może wywołać inny, o 
wiele poważniejszy skutek. Mogą w 
rezultacie zanikać bodźce, które na­
kazują wielkim przedsiębiorstwom 
usprawnienie środków bezpieczeństwa 
— czy to w drodze rozwoju techno­
logii, czy w drodze lepszego prze­
szkolenia personelu. Przedsiębior­
stwa, które prowadzą ogromne nakła­
dy inwestycyjne, mogą stanąć twa­
rzą w twarz z problemem: “Dlaczego 
wydawać więcej, skoro istnieje już 
głębokie przekonanie, że środki bez­
pieczeństwa spełniają swoje zadanie? ”

Społeczeństwu niezbędna jest ener­
gia jądrowa; niezbędna jest też jed­
nak realistyczna ocena bezpieczeństwa 
i ryzyka.

Oświadczenie po awarii w siłowni 
Three Mile Island nie wzmacniały 
wcale wiarogodności ich autorów. Czy 
był to niewielki wyciek, czy poważny 
wyciek, czy też stan alarmowy? Dy­
rekcja siłowni mówiła swoje, władze 
stanowe — swoje, a władze federalne 
twierdziły jeszcze coś innego, nie 
wspominając już o producentach wy­
posażenia i politykach. Komu więc 
wierzyć? Nagromadzenie wyjaśnień 
i ich sprzeczność wywołały kłopotli­
we zamieszanie.

Kiedy wydarzy się katastrofa lot­
nicza, National Transportation Safety 
Board wysyła na miejsce wypadku 
grupę urzędników śledczych. Wśród 
nich znajduje się doświadczony rzecz­
nik, który otrzymuje, weryfikuje i 
przekazuje informacje swoich zwierzch­
ników. Władze zasugerowały powo­
łanie kogoś takiego na wypadek za­
mieszek miejskich i zabójstw urzęd­
ników państwowych. Pozwalając 
wszystkim stronom zaangażowanym 
mówić, co im się żywnie podoba, 
powinniśmy stworzyć centrum infor­
macyjne na wypadek awarii nuklear­
nych. Istnieje wśród społeczeństwa 
ogromna perspektywa paniki; podob­
nie — istnieje perspektywa zapew­
nienia uczciwej informacji.

Skodliwe Przecieki
Czołowi doradcy prez Cartera są 

zaniepokojeni “przeciekami” do pra­
sy szczegółów zebrań Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa, której przewodni­
czącym jest Zbigniew Brzeziński. Zą 
poprzednich rządów komentatorzy 
dopiero po kilku tygodniach z zebra­
nych szczątków informacji mogli wy­
tworzyć sobie obraz postanowień za­
padłych na zebraniu Rady. Dotąd nie 
udało się ustalić, kto przekazuje in­
formacje dziennikarzom.

Naciski Moskwy Na Norwegię
Korespondent NY Times w Oslo, 

Norwegia, zestawi) różne objawy 
sowieckich nacisków na Norwegię.

Są one interesujące z punktu wi­
dzenia metod i taktyki Sowietów w 
zakresie polityki wielkiego mocar­
stwa w stosunku do małego państwa 
skandynawskiego.

Zarazem jednak wskazują, że mała 
Norwegia potrafiła przeciwstawiać 
się posunięciom Moskwy i w rezulta­
cie w lutym doszło do pewnego wy­
gładzenia stosunków norwesko - so­
wieckich, gdy Moskwę odwiedził 
minister obrony Norwegii, Johan 
Jorgen Holst i odbył konference z 
sowieckim ministrem obrony, mar­
szałkiem Dymitrem Ustinowem.

O co chodzi Sowietom ?Norwegowie 
są zdania, że różne, wywoływane przez 
wojska sowieckie incydenty na pogra­
niczu i na terytorialnych wodach Nor­
wegii miały na celu wybadanie, czy 
można będzie doprowadzić do wyłomu 
w ustabilizowanym i solidarnym fron­
cie państw skandynawskich.

Z jednej bowiem strony, jak ujaw­
nia korespondent John Vincour, So­
wiety dwukrotnie proponowały Fin­
landii odbywanie wspólnych mane­
wrów wojskowych, a z drugiej naci­
skały na Norwegię metodami za­
straszania. Finlandia odrzuciła pro­
pozycje co do manewrów, zaś Nor­
wegia zajęła twarde stanowisko.

Stałe naruszanie suwerenności Nor­
wegii osiągnęło swój punkt szczy­
towy, gdy sowiecki samolot wojskowy 
rozbił się na terenie Norwegii. Nor­
wegowie odrzucili sowieckie żądania 
wydania rekordera rozbitego samolotu.

Nie chodzi im o utrzymanie jakichś 
zarekordowanych tajemnic, bo nie 
spodziewali się tego, ale o podkre­

ślenie postawy suwerenności, jaką za­
jęliby i w wypadku samolotu innego 
państwa. W czasie wizyty norweskiego 
ministra w Moskwie to zagadnienie 
zostało zamknięte, gdyż w końcu 
rekorder został zwrócony.

Norwegia z niepokojem obserwuje 
nielegalną działalność Sowietów na 
jej wodach terytorialnych. Sowiety 
powiększyły swoją bazę helikopterów, 
jaką mają prawo mieć z mocy układu 
na norweskiej wyspie Spitsbergen.

Wyspa ta leży w pobliżu Murmań­
ska, gdzie znajduje się sowiecka baza 
łodzi podwodnych wyposażonych w 
bronie atomowe. Zwiększenie bazy 
helikopterów, wśród którzy były i 
helikoptery wojskowe, zostało uznane 
przez Norwegię za posunięcie ude­
rzające w jej suwerenność.

Sowiecka taktyka podjazdowych 
posunięć przeciw Norwegii okazała 
się jednak zawodna. Zdaje się, że 
zrozumiały to i Sowiety, skoro wygła­
dziły stosunki z Norwegią przez wi­
zytę min. Holsta. Ale Norwegowie 
nie odnoszą się do Sowietów z zaufaniem.

Każdy wywoływany przez Sowiety 
incydent na pograniczu spotykał się 
ze stanowczym protestem ze strony 
Oslo. W społeczeństwie norweskim 
utrwaliły się opinie o potrzebie bli­
skiego współdziałania Norwegii w 
ramach NATO, co jest ważne, gdyż 
ten system sojuszniczy był w społe­
czeństwie niekiedy krytykowany.

Zdaniem Instytutu Spraw Zagra­
nicznych w Oslo trzeba liczyć się, że 
Moskwa nie zarzuciła całkowicie 
taktyki dokuczania Norwegii i wcze­
śniej czy później może dojść do nowych 
nacisków w formie incydentów na 
pograniczu sowiecko-norweskim.

(JB)

Handel Zagraniczny PRL
Według ogłoszonych w Warszawie 

liczb PRL zredukowała w r. ub. swój 
deficyt handlu zagr. o około jedną 
piątą w stosunku do r. 1977; o wiele 
mniej niż planowano.

Jeśli chodzi o handel Polski z kra­
jami zachodnimi i z trzecim światem, 
to jest o transakcje w twardych walu­
tach, to deficyt zmniejszył się w roku 
1978 z 2.1 miliarda dolarów do 1.7 
miliarda, czyli o 400 min dolarów, 
podczas gdy reżym miał nadzieję 
zredukować go o cały miliard dolarów.

Eksport PRL do krajów zachodnich 
i do rozwijających się wzrósł o około 
8%, do $5.56 miliardów, podczas gdy 
import z tych krajów pozostał mniej 
więcej na tym samym co poprzednio 
poziomie ok. $7.25 miliardów.

Zadłużenie reżymu wobec Zachodu 
ocenia się obecnie na co najmniej 
$14 miliardów.

W dniach od 7 do 13 grudnia prze­
prowadzono w Polsce spis powszechny.

Pierwsze wyniki ogłosił GUS teraz.
Oto trochę cyfr:
Liczba ludności kraju wyniosła we­

dług stanu w dniu 7 grudnia 1978 r. 
35,032,000; w porównaniu z poprzed­
nim spisem przeprowadzonym w 
grudniu 1970 r. przyrost ludności wy­
niósł 2,389,000 tj. 7.3%. Na przyrost 
ten składa się powiększenie liczby

mieszkańców miast (w granicach po­
równywalnych) o 2,722,000 tj. o 15.6% 
i ubytek ludności wiejskiej, wyno­
szącej 333,000 tj. o 2.2%.

W miastach w momencie spisu za­
mieszkiwało 20,129,000 osób, tj. 57.5% 
ogółu ludności Polski i odpowiednio 
w gminach wiejskich 14,903,000 tj. 
42.5%. Analogiczne odsetki w 1970 
roku wynosiły dla miast 52.3%, a dla 
wsi 47.7%. »

Różnica między liczbą kobiet i męż­
czyzn uległa pewnemu zmniejszeniu 
(z 935,000 do 913,000). W 1970 r. na 
1,000 mężczyzn przypadało 1,059 ko­
biet, obecnie — 1,054 kobiety. Wskaź­
nik feminizacji zmalał w mniejszym 
stopniu w miastach (z 1,087 do 1,084) 
niż na wsi (z 1,028 do 1,014).

W porównaniu z 1970 r. nastąpił 
wzrost powierzchni użytkowej mie­
szkań na 1 osobę średnio o 2 m2. Na 
jednego mieszkańca miast przypada 
średnio 14.6 m2, a na mieszkańca wsi 
14.9 m2.

Prof. J. Kostrzewski
Wybitny polski uczony, specjalista 

z dziedziny epidemiologii, profesor 
Jan Kostrzewski został wybrany człon- 
kiem-korespondentem zagranicznym 
Francuskiej Akademii Medycyny.

Z Teki Wydawniczej

“Święty Stanisław, Biskup
i Męczennik (Żywot Krótki)”

Po tym tytułem ukazała się w Lon­
dynie, nakładem Katolickiego Ośrod­
ka Wydawniczego VERITAS, intere­
sująca książka ks. Stanisława Bełcha, 
będąca skróconą wersją obszernego 
działa tego samego autora i pod tym 
samym tytułem.

Czym wsławił się św. Stanisław ze 
Szczepanowa — Biskup - Męczennik 
i patron Polaków? Jakie było tło jego 
konfliktu z królem Bolesławem Śmia­
łym?

Odpowiedź na te pytania, jak rów-' 
nież na wiele 'innych związanych ze 
św. Stanisławem i jego epoką znaleźć 
można w niewielkiej objętościowo, ale 
bogatej w treść książeczce.

Znajomość wydarzeń, które doko­
nały się przed 900 laty w średniowiecz­
nym Krakowie, pozwala też zrozumieć 
przyczynę niemiłosiernego okrojenia 
przez krajową cenzurę orędzia Jana 
Pawła Drugiego, gdzie Ojciec Święty 
oddał hołd odwadze Świętego, który 
w obronie elementarnych praw czło­
wieka nie zawahał się stawić czoła 
wszechpotężnemu władcy. Orędzie to 
w swej oryginalnej formie włączone 
zostało do “Zywotu krótkiego” i sta­
nowi wspaniałe wprowadzenie do 
omawianych zagadnień.

Cena bogato ilustrowanej i estetycz­
nie wydanej na kredowym papierze 
książeczki wynosi 0.75 f. szt. (w USA 
$1.50).

Stron 70. Cena przesyłki lotniczo do 

USA $0.80.
Do nabycia w Księgami Katolic­

kiego Ośrodka Wydawniczego “Veri­
tas,” 4-12 Praed Mews, off Norfolk 
Place, London W2 1QZ. Great Britain.

Nowy Tom 
“Niepodległości”

Ukazał się w druku XII-ty tom 
“NIEPODLEGŁOŚCI,” wydawa­
nej przez Instytuty Historyczne Pił­
sudskiego w Londynie i Nowym Yor­
ku. Tom ten zawiera szereg artyku­
łów, między innymi dr St. Biegańskie­
go — “Tajny układ Austro-Węgier 
z Ukrainą z dnia 8 lutego 1918 r.,” 
prez. Ignacego Mościckiego — “Auto­
biografia,” dotąd nigdzie nie publiko­
wana, napisana odręcznie w Szwaj­
carii w latach 194043.

Wacław Jędrzejewicz w materia­
łach źródłowych podaje dalsze listy 
J. Piłsudskiego (od Nr 14 do 24) oraz 
recenzję “Józef Beck w oczach Am­
basadora Biddle’a w latach 1937- 
1939.”

Tom ten zawiera 248 stron i jest 
niezwykle ciekawy dla interesujących 
się historią Polski niepodległej. Cena 
$9.00 — (z przesyłką pocztową). Do 
nabycia w Instytucie Piłsudskiego, 
381 Park Ave. South, New York, N.Y. 
10016, tel.: MU 34342. Czeki należy 
wystawiać na Pilsudski Institute of 
America.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
.  ZYGMUNT P. BOBIN. ■ .-=

O SPORCIE ŻUŻLOWYM 
BEZ TAJEMNIC

Wroclaw nazwać można kolebką pol­
skiego sportu żużlowego. Na początku 
lat 5O-tych odbywały się na najwięk­
szym wówczas obiekcie żużlowym w 
Polsce — Stadionie Olimpijskim pier­
wsze mecze międzypaństwowe. Mia­
sto miało wtedy dwie sekcje I-ligowe: 
Spójnię i CWKS. Dzisiaj Wrocław też 
jest silnym ośrodkiem sportowym i 
organizacyjnym. Dlatego właśnie tu­
taj powstał pomysł organizowania co­
rocznych spotkań dziennikarzy zaj­
mujących się sportami motorowymi.

♦ ♦ *
Ciekawy Sezon

Podczas tego spotkania — jak po- 
daje komunikat PZM — omówiono 
dodatnie strony systemu rozgrywek 
ligowych, a zwłaszcza wprowadzenia 
tzw. biegów nominowych dla młodych 
zawodników. Wyścigi te pozwalają 
wybrać kandydatów do reprezentacji 
młodzieżowej. Praca szkoleniowa w 
klubach I ligi oceniona została do­
brze. W 1978 r. wystąpiło w lidze 
51 młodych żużlowców, którzy niedu­
żo wcześniej uzyskali licencje zawod­
nicze. Egzaminy zdało po 6 adep­
tów “czarnego sportu” z Gorzowa 
i Lubina, po 5 z Zielonej Góry, 
Gniezna i Ostrowa Wielkopolskiego 
(w nowej sekcji Ostrovii, która w 
1979 roku ma wziąć udział w roz­
grywkach II ligi). Na końcu listy 
znajduje się łódzka Gwardia. Żaden 
jej podopieczny nie zdołał uzyskać 
aprobaty komisji.

* * *
Kłopoty Ze Sprzętem

Głównym tematem dyskusji były 
trudności sprzętowe. Dwie firmy na 
świecie produkują obecnie żużlowe 
motocykle: czechosłowacka Jawa i 
angielska Weslake. Zakupy w Anglii 
utrudniają limity dewizowe, a tran­
sakcje z fabryką w Divirzovie — 
ograniczenia liczby sprzedawanych 
Polsce motocykli, narzucone przez 
producenta. W 1978 r. Jawa zgodziła 
się podpisać umowę na dostawę 40 
motocykli czterozaworowych. Do 10 
grudnia 1978 r. dostarczyła ich tylko 
18. Wszystkie wymagały dodatkowe­
go przygotowania przed startem. Obli­
czono, że dla zaopatrzenia w sprzęt 
kadry narodowej i klubów należałoby 
sprowadzić od razu 100 motocykli tego 
typu.

* * ♦
Czechosłowacki producent, ograni­

czając Polsce zakupy ilościowo i ja­
kościowo wywiera wpływ na wynik 
walki o III miejsce w świecie. W 
tym roku przypadłe ono Polsce, ale 
co przyniesie rok 1979 — nie wia­
domo. Bardzo zła jest sytuacja pol­
skich klubów. Brak motocykli odbi­
ja się na poziomie szkolenia młodzie­
ży (trzeba ograniczać liczbę trenin­
gów). Ponadto drużyny niechętnie 
wystawiają swych zawodników do 
imprez innych niż rozgrywki ligowe.

Pewną szansę poprawy sytuacji da- 
je propozycja angielskiej organizacji, 
popierającej rozwój sportu żużlowego 
— BSPA. W zamian za opłacenie 
przelotu i biletów wstępu na finał 
Indywidualnych Mistrzostw Świata 
dla kilkuset angielskich kibiców — 
Polska mogłaby otrzymać 40 silników 
Weslake i możliwość wysłania repre­
zentacji młodzieżowej na 5 meczów 
do Anglii. Oznaczałoby to uniezależ­
nienie się od limitu dewizowego, gdy,* 
bilety lotnicze można opłacić złotymi 
(LOT). Szkoda, — jak podaje jedno 
z pism warszawskich — że pismo 
Anglików utknęło w biurku działaczy 
PZMot.

• » ♦
Zmiany Regulaminowe

Zasygnalizowano ostatnio kilka 
zmian regulaminowych, które zamie­
rza się wprowadzić w nowym sezo­
nie. Finał Indywidualnych Mistrzostw 
Polski nie będzie przyznawany w na­
grodę za mistrzostwo ligi. Szanse or­
ganizowania go otrzymają również 
inne kluby Ekstraklasy. Finał zawo­
dów o “Złoty Kask” rozgrywany ma 
być znowu w kilku turniejach. Udział 
w nich weźmie cała krajowa czołów­
ka oraz kilku gości zagranicznych.

* * *
Anglicy nadal zainteresowani są wy­

stępami polskich żużlowców w lidze 
brytyjskiej. W przyszłym roku chę­
tnie widzieliby u siebie Jancarza, Pie­
cha, Rembasa, Tkocza, Huszczę, Ma- 
rynowskiego i Patynka. Działacze PZ 
Mot. — jak kończy komunikat — 
nie podjęli jeszcze decyzji komu ze­
zwolić na wojaże po wyspach. Uzna­
nia doczekało się kilku polskich sę­
dziów. Federacja europejska postano­
wiła zatrudnić Skibę, Cheładzego, 
Chmielewskiego i Ratajczyka jako 
arbitrów eliminacji mistrzostw świa­
ta.

WYNIKI PIŁKARSKIE 
EKSTRAKLASY W POLSCE 

Wyniki z 11 Marca
GKS Katowice—Ruch Chorzów 2:0
Gwardia—Arka Gdynia 1:0
ŁKS—Zagłębie Sosnowiec 1:1
Odra Opole—Widzę w Łódź 0:0
Polonia Bytom—Lech Poznań 1:1
Śląsk Wrocław—Szombierki 0:2
Stal Mielec—Pogoń Szczecin 2:0
Wisła Kraków—Legia Warszawa 2:2

* ♦ ♦
Wyniki z 18 Marca

Szobkierki Bytom—Wisła Kraków 1:1 
Zagłębie Sosnowiec—Pogoń 1:0
Lech Poznań—ŁKS Łódź 1:3
Legia—GKS Katowice 2:2
Arka Gdynia—Polonia Bytom 4:0
Ruch Chorzów Gwardia W-wa 1:0
Widzew Łódź—Śląsk Wrocław 1:1
Stal Mielec—Odra Opole 2:0

♦ ♦ ♦
Wyniki z 25 Marca

Polonia Bytom—Ruch Chorzów 0:1
ŁKS Łódź—Arka Gdynia 0:0
GKS Katowice—Szombierki 0:1
Zagłębie Sosnowiec—Lech Poznań 1:0 
Śląsk Wrocław—Stal Mielec 1:0
Wisła Kraków—Widzew Łódź 2:1
Gwardia W-wa—Legia W-wa 0:0
Pogoń Szczecin—Odra Opole 1:0

♦ ♦ ♦
PUCHAR 

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 
Fortuna Duesseldorf (Niemcy Za­

chodnie — Banik Ostrava (Czechosło­
wacja)

CF Barcelona (Hiszpania) — SK 
Beren (Belgia)

PUCHAR UEFA
MSV Duisburg (Niemcy Zach. — 

Borussia Moenchengladbach (Niem­
cy Zach.)

Crvena Zvezda Belgrad (Jugosła­
wia) — Hertha (Berlin Zachodni).

Drużyny wymienione na pierwszym 
miejscu grają pierwszy mecz (11-go 
kwietnia) na własnym boisku. Rewan­
że rozegrane zostaną 25 kwietnia.

• ♦ ♦
POCZĄTEK 

SEZONU PIŁKARSKIEGO
Początek rozgrywek ligowych w nie­

dzielę, 22-go kwietnia w Hanson Par­
ku o godzinie 2-ej: Wisła — Maroons. 
Inne mecze tego dnia: Eagles — 
Lions, Błyskawicza — Kickers, Schwa- 
ben — Croatans, R.W.B. — Green- 
White, Winged Bull — Sparta.

♦ * ♦
Rozgrywki juniorów — ligowe i pu­

charowe zapląnęwane są na 8-go 
kwietnia, ale stan boisk na tut. te­
renie znajduje się w opłakanym sta­
nie, szczególnie w Haonson Parku. 
Boczne boiska tego stadionu użyto na 
wywożenie śniegu w czasie ubiegłej 
zimy. Jeszcze do dziś śnieg nie stop­
niał, a boiska są obecnie “natural­
nymi” jeziorkami. Obecnie z piłki 
nożnej można przerzucić się na . . . 
kajakarstwo. Do dyspozycji (za od­
powiednią, wysoką opłatą), jest boi­
sko stadionu Hanson Pak.

♦ * ♦
Kibice polskich drużyn, grających 

na boisku Hanson Park Stadion po­
winni poprzeć wysiłki tych drużyn 
i gremialnie uczęszczać na mecze 
na tym stadionie i w ten sposób po­
móc pokryć wysokie koszty wynajmu 
stadionu. Starania o zniżenie opłat za 
stadion są przysłowiowym “biciem 
głową o mur. A może jakieś polsko- 
amerykańskie przedsiębiorstwa ze- 
chciały by sponsorować mecze, np. 
pod hasłem “Dzień firmy “X” w 
Hanson Parku?

• • » 
ANGIELSKI BOLTON 

NABYŁ NOWAKA
Tadeusz Nowak, doskonały piłkarz, 

prawoskrzydłowy warszawskiej Legii, 
został przetransferowany do Boltonu, 
pierwszoligowego klubu w Anglii. No­
wak ma 31 lat i dlatego władze re- 
piłkarskie zezwoliły mu na przejście 
do zagranicznego klubu. Bolton znaj­
duje się obecnie na 5 miejscu u dołu 
w pierwszej lidze. Cena transferu No­
waka nie została ujawniona, ale nie 
była zapewne wysoka. Nowak nie grał 
w reprezentacji Polski, w Argentynie. 
Deyna, as i kapitan Legii, został po­
dobnie odstąpiony Manchester City za 
130 tys. funtów szterlingów.* * *

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN 
SPORTOWYCH

Siatkarze Płomienia Sosnowiec nie 
zdołali obronić w Brukseli Pucharu 
Europy, przegrywając 2:3 z Rudą 
Hvezdą Bratysława. Polacy wywal­
czyli jednak “Brązowy medal”, zwy­
ciężając w meczu o III miejsce fiń­
ski zespół Pieksamaen 3:1.

Siatkarki Płomienia Sosnowiec wy­
walczyły tytuł mistrzyń Polski.

♦ ♦ ♦
Tytuł mistrzyń Polski w koszyków­

ce kobiet zdobyły zawodniczki Wisły 
Kraków, wyprzedzając Spójnię Gdańsk 

X- iŁKSLódź.

Ks. Dr Roman Nir
Archiwariusz w Orchard Lake

Na prośbę ks. Kanclerza Stanisława 
Milewskiego przesłaną do Sekretariatu 
Episkopatu, w ubiegłym roku funkcję 
dyrektora Archiwum w Orchard Lake 
objął pracownik naukowy KUL — ks. 
dr Roman Nir.

A oto kilka danych biograficznych. 
Ks. Nir urodził się 22.1.1940 roku w 
Praszce koło Częstochowy. Studia 
teologiczne odbył w Krakowie, święce­
nia kapłańskie otrzymał z rąk bpa 
Stefana Barely w Częstochowie w 
1964 roku. Po dwóch latach pracy dusz­
pasterskiej zostaje skierowany na stu­
dia bibliotekoznawcze i historyczne w 
Warszawie, gdzie równocześnie jest 
kapelanem SS. Wizytek. Po ukończeniu 
studiów w 1970 roku, na prośbę dyr. 
Biblioteki Uniwersyteckiej KUL, o. 
Romualda Gustawa zostaje kustoszem 
biblioteki.

Z przejściem do Lublina ks. Nir 
kontynuuje studia w Instytucie Histo­
rii KUL w dziedzinie archiwistyki. 
Studia kończy obroną pracy doktor­

skiej w 1974 roku z zakresu historii i 
organizacji bibliotek kościelnych w 
Polsce pod kierunkiem ks. prof, dr St. 
Librowskiego. W tych latach prowadzi 
wykłady z zakresu najpierw historii

kultury i archiwistyki, równocześnie 
pełni funcję dyr. Archiwum i Bibliote­
ki Diecezjalnej w Częstochowie. To­
warzystwo Naukowe KUL w uznaniu 
dorobku naukowego w zakresie historii 
kultury katolickiej w Polsce, mianuje 
ks. Nira na posiedzeniu w maju 1978 
roku swym członkiem współpracowni­
kiem. Biblioteka Narodowa powołuje 
ks. Nira na eksperta w sprawie opra­
cowań inkunabułów, starych druków i 
rękopisów.

Obok pracy dydaktycznej ks. Nir 
prowadzi rozlegle badania nad biblio­
grafią, starymi drukami, archiwistyką 
i historią bibliotek. Bibliografia prac 
ks. Nira do 1978 roku włącznie wyno­
siła około 100 pozycji artkułów i recen­
zji. •

Z dziedziny bibliografii opublikował 
m.in. dla trzy tomowej “Bibliografii 
historii Kościoła w Polsce za lata 
1940-1970” wszystkie druki zwarte. Z 
artykułów “Polskie bibliografie teolo­
giczne”, “Zagraniczne bibliografie 
teologiczne”, “Międzynarodowa bib­
liografia religioznawstwa”, “Kom­
pendium bibliograficzne teologii. Bib­
liografia bibliografii”.

Z historii bibliotek i bibliotekoznaw­
stwa warto wymienić następujące po­
zycje: “Rękopisy liturgiczne bibliote­
ki PP. Norbertanek w Imbramowi- 
cach”, “Historia bibliotek klasztor­
nych na Morawach”, “Rękopisy z XVI 
wieku w zbiorach Biblioteki Jasno­
górskiej w Częstochowie”, “Rękopisy 
liturgiczne Biblioteki P.P. Benedykty­
nek w Staniątkach”, “Średniowieczne 
rękopisy medyczne w Bibliotece Pel- 
plińskiej”, “Biblioteka Jezuitów w 
Warszawie”, “Inkunabuły w Biblio­
tece OO. Reformatów w Przemyślu”.

Z bibliotekoznawstwa i archiwisty­
ki: “Informator o archiwach, biblio­
tekach i muzeach kościelnych w Pol­
sce”, “Katalog Archiwum Naszej 
Przeszłości”.

KRONIKA TRÓJCOWA
Porządek Wielkiego Tygodnia
Wielka Środa:

Spowiedź od godz. 3:00 do 4:00 po 
południu oraz od 7:00 do 7:30 wieczo­
rem.

Gorzkie Żale o godz. 6:30 wieczo­
rem.
Wielki Czwartek:
Od godz. 7-ej do 8-ej rano spowiedź 
święta.

O godz. 8-ej rano czytana Msza św.
Od godz. 3-ej do 4-ej po poł. spo­

wiedź św.
O godz. 6:30 wiecz.: Koncelebrowa­

na Msza św. Podczas tej Mszy można 
przyjąć Komunię św.

Po Mszy św. adoracja Pana Jezusa 
w Repozytorium do godz. 8-ej wiecz. 
Wielki Piątek:

Rano: Adoracja Pana Jezusa w 
Repozytorium.

O godz. 3-ej — Nabożeństwo Wiel­
kiego Piątku, kiedy można także 
przyjąć Komunię św.

O godz. 6:30 wieczorem — Stacje 
Drogi Krzyżowej i Adoracja Krzyża 
św.

Zwiedzanie Grobu Pańskiego w dol­
nym kościele.
Wielka Sobota:

Rano — Zwiedzanie Grobu Pańskie­
go.

Zebranie
Pol. Kom. Imigracyjnego

Roczne walne zebranie Oddziału 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego w 
Chicago, odbędzie się w niedzielę, 
22 kwietnia, w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Avenue, na które 
jak najserdeczniej zapraszamy.

Początek zebrania, w pierwszym 
terminie o godzinie 1:30 po południu, 
w drugim terminie o godzienie 2-ej 
po południu.

W czasie przerwy zostanie podana 
kawa i ciastka (z prywatnych fun­
duszy) i równocześnie w tym czasie 
będzie pracowała Komisja Nomina­
cyjna.

Każdy Polak jest członkiem Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego, In­
stytucji opiekuńczo-osiedleńczej, 
która niesie wszelkiego rodzaju po­
moc polskim uchodźcom w Stanach* 
Zjednoczonych, w Europie Zachodniej 
i w świecie.

Prosimy Prezesów i Delegatów Or­
ganizacji o wzięcie udziału w wal­
nym zebraniu Komitetu, jak również 
prosimy sympatyków i przyjaciół na­
szej Organizacji charytatywnej o 
przybycie i o osobiste wzięcie udziału 
w obradach Komitetu.

Feliks A. Krzan, prezes; Wanda 
Harcaj, sekr. 

Od godz. 1 do 4 po poł. — “Święcone” 
co 30 min.

Od godz. 3 do 5 po poł. •— spo­
wiedź św., wieczorem nie ma spo­
wiedzi.

O godz. 7 wieczorem: Wigilia Wiel­
kanocna — poświęcenie ognia, wody, 
świecy paschalnej, odnowienie przy­
rzeczeń chrztu św. i Msza św. z kaza­
niem.

Niedziela Wielkanocna:
O godz. 10:30 rano: Tradycyjna 

Rezurekcja z procesją i Suma.
Inne Msze św. o godz. 7:30 i 9:oo 

rano.
Ścisły Post Obowiązuje 
w Wielki Piątek

Jeden pełen posiłek jest zezwolony, 
a dwa mniejsze, które razem nie 
równają się pełnego posiłku. Wstrze­
mięźliwość od mięsa ma być zacho­
wana.
Święcone Parafialne

Połączone Towarzystwa przy para­
fii św. Trójcy urządza Święcone w nie­
dzielę, 29-go kwietnia, o godzinie 12-ej 
w południe w sali parafialnej. Bilety 
po $3.00 od osoby są do nabycia na 
plebanii podczas godzin biurowych 
lub po Mszy św. od marszałków. Do­
chód z tej imprezy jest przeznaczony 
na potrzeby parafii.
Nowenna Do Sw. Antoniego

Nowenna dziewięciu wtorków roz- 
pocznie się 17-go kwietnia zaraz po 
uroczystości Wielkanocnej. Nabożeń­
stwa będą odprawione o godzinie 7-ej 
wieczorem w dolnym kościele. 
Chorzy:

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Mieczysław To­
maszewski, Zygmunt Piechocki, 
Helen Darenska, Teofila Dombkow- 
ska, Rosemarie Schaefer, Victoria 
Mindey, Rose Hlod, Stefania Wróbel, 
Kazimiera Godlewska, Janina Gra- 
ban, Mary Dorosh, Anna Stanieć, 
Mildred Szatkowski, Celia Kozioł, An­
na Pawlikowska, Irene Brzozowski, 
Stefan Ciszek, Mary Jachim, Ewa 
Woźniak, Frank Kotella, Tillie Bań­
kowski, Józef Kobak, Bro. Eugene 
Danielski, Dorothy Guzik.

Nagrody 
Dla Reporterów 

Sun-Times
Zespół reporterów gazety Chicago 

Sun-Times otrzymał dwie nagrody za 
cykl artykułów o nielegalnych zabie­
gach przerywania ciąży oraz na te­
mat tzw. “afery Mirage” związanej 
z korupcją w urzędach miejskich. 
Otrzymali oni Public Service Award 
i nagrodę Sigma Delta Chi.

Apel z Rzeszowa
Świątynia nasza rzeszowska, w któ­

rej jest Cudowna Figura Matki Bo­
żej, słynna z wielu cudów, nawet za 
naszych dni, słynna ze swoich łask 
opiekuńczych, czczona przez wier­
nych całej szerokiej okolicy, a także 
za granicami naszej Ojczyzny — ta 
właśnie świątynia potrzebowała grun­
townego remontu.

Dokonano już dużo, bo prace re­
montowo-konserwatorskie trwają od 1 
kwietnia 1976 r. Dotychczas popra­
wiono więźbę dachową, pokryto dachy 
na kościele i wieży nową blachą mie­
dzianą, położono tynki na całej świą­
tyni i wieży, gruntownie wyremonto­
wano zakrystię. Ale pozostaje jeszcze 
dużo do zrobienia wewnątrz świątyni 
— odnowienie ołtarza w kaplicy Cu­
downej Matki Bożej, ołtarza główne­
go, bocznych ołtarzy, odnowienie po­
lichromii w całej świątyni. To wszy­
stko pociąga za sobą wielkie wydat­
ki.

Na pokrycie ich mamy dobroć serc 
wierzących, a ta dobroć spieszy nam 
z pomocą za co jesteśmy im bardzo 
wdzięczni. Ten dług wdzięczności spła­
camy tym, na co nas stać — naszą 
modlitwą. Wśród tych dobrych i wie­
rzących serc mile nam będzie wyczy­
tać i Wasze nazwiska.

Wielu z Was do dziś pisze do nas, 
przesyłając ofiary na Msze święte. 
Pewnie jakaś cząstka uczucia łączy 
Was z Ojczyzną, z domem rodzin­
nym, z polskością. Każda taka ofia­
ra widoczna już jest w naszej czę­
ściowo odnowionej świątyni i na przy­
szłość pozostanie. Nas nie będzie, a 
ten znak Waszej dobroci i ofiary po­
zostanie, przy Bożej Opiece i Jego 
Cudownej Matki, na długie lata.

Dlatego też zwracamy się do na­
szych Rodaków i Przyjaciół z proś­
bą o choćby skromną ofiarę na ten 
cel. “Ziarnko do ziarnka i będzie 
miarka” — tak mówi polskie przy­
słowie — a ta miarka będzie użyta 
na chwałę Bożą.

My i nasi następcy modlić się za 
Was będziemy, bo jak dotychczas, 
w każdą niedzielę odprawiamy uro­
czystą Mszę świętą za żywych i zmar­
łych Dobrodziejów.

Jeśli zechcecie napisać do nas, to 
najlepiej na adres Ojca Przełożonego 
klasztoru. Można też pisać wprost 
na adres klasztoru. Adresy podajemy 
niżej.

Za wszystkie dotychczasowe ofiary 
serdeczne “Bóg Wam zapłać”. Za­
pewniamy Was, Rodacy i Przyjacie­
le, o naszej stałej pamięci modlitew-

Albania Czci Stalina
Albania, która uważa siebie za 

jedyne prawdziwe komunistyczne pań­
stwo, zorganizuje w grudniu wielkie 
obchody z okazji setnej rocznicy uro­
dzin Stalina. Odczyty, pokazy fil­
mowe i wystawy mają pogłębić — jak 
pisze prasa albańska — znajomość 
społeczeństwa z wielką rewolucją, 
teoretyczną i praktyczną spuścizną 
po Stalinie.

FUNERALLUNCHEON 
SERVED

3 BANQUET ROOMS - V F.W.
7256 W. 63rd St.

(Wrsurf Harb-m)
SUMMIT, ILL. 458-7844

nej przed Tronem Cudownej Matki 
Bożej Rzeszowskiej.

Wdzięczni Ojcowie Bernardyni z 
Rzeszowa —
Adresy °'Jan Bartnik’ przełożony 

O. Jan Bartnik
ul. Tkaczowa 8
35-010 Rzeszów, Polska.

lub
Klasztor OO. Bernardynów 
ul. Tkaczowa 8
35-010 Rzeszów, Polska.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

___ NADAWANIA 
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC -- 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE” HENR1! 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKTEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIE! KI

< POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

' “GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie
od 4:30 po poi. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY SffiKlERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW
MROZOW1E

For Liberty A nd Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Władiair Krzyżanowski. c. 1361. fCOwtesv of t.!> 

Library of Congress)

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646
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Krwawe Porachunki 
w Iranie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dziści są zdania, że był on odwetem 
za rozstrzelanie Hoveydy.

Tymczasem “sądy rewolucyjne” 
działają w przyśpieszonym tempie, 
bowiem zwolennicy tego rodzaju 
krwawych porachunków wychodzą z 
założenia, że po wyborach do Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego i nowego 
Parlamentu — co ma nastąpić w 
ciągu dwóch miesięcy — tego rodzaju 
wymiar “sprawiedliwości” zostanie 
zlikwidowany.

Dziś, na mocy wyroku tajnego 
“sądu rewolucyjnego” rozstrzelano 
czterech dalszych dygnitarzy, a mia­
nowicie naczelnego dowódcę lotni­
ctwa irańskiego, który piastował to 
stanowisko do ostatniego dnia pano­
wania szacha — Amira Hosseina 
Rabii, byłego ministra fundacji reli­
gijnych Manouchehra Azmoun, gene­
rała Ali Mahammeda Khajendori i 
oficera policji, którego zidentyfikowa­
no jedynie jako “Belali.”

Radio teherańskie informuje, że 
Amir Hossein Rabii przyznał się do 
dokonania wszystkich “zbrodni” wy­
mienionych w akcie oskarżenia.

Dzisiejsza egzekucja podniosła do 
88 liczbę ofiar tych krwawych pora-

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i brat nasz, śp.

Jan (Juan) 
Poniatowski 

(mążśp. Jadwigi) 
Członek Placówki Macierzystej Nr 
5 SWAP, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 8-go 
kwtch.; - n o godzinie 9:00

eku.
?.na odwiedzać dziś, 

po godzinie 4-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 10-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 
W. George ul. (blisko Central Park 
i Milwaukee Ave.), do kościoła 
św. Jacka, Msza św. o godzinie 
10-ej, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smńtny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Celina), syn i synowa; 
Conrad i Karen, wnuk i wnuczka; 
Bolesław (Genevieve) Poniatow­
ski, brat i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Demnicki Funeral Home.
Telefon 772-6630. 

chunków, oficajalnie ujawnionych. 
Liczba zlikwidowanych tajnie nie jest 
znana. Wiadomo natomiast, że kilka­
dziesiąt osób czeka na rozprawy 
przed “sądami rewolucyjnymi” i na 
nieuchronny wyrok śmierci.

Premier Mehdi Bazargan, który w 
zeszłym miesiącu protestwował u 
mułły Khomeiniego przeciwko tego 
rodzaju porachunkom, dalszych pro­
testów zaniechał. Rzecznik rządu 
Abbas Amir Entezam powiedział, że 
premier nie sprzeciwia się likwidowa­
niu w egzekucjach “kryminalistów.”

Jak wiadomo do tej kategorii zali­
czony został Amir Abbas Hoveyda, 
który przez 13 lat był szefem rządu w 
okresie panowania szacha. Jak do tej 
pory jest on najwyższej rangi dostoj­
nikiem dawnego reżymu zlikwidowa­
nym w egzekucji.

Z Isfahanu nadeszła niepotwierdzo­
na oficjalnie wiadomość, że strażnicy 
zastrzelił oficera dawnej policji poli­
tycznej Savak — płk. Nassera Qili 
Housmanda, który rzekomo usiłował 
uciec w czasie doprowadzania go do 
sądu.

Radio teherańskie informuje, że na 
rozprawę przed “sądem rewolucyj­
nym” w samym tylko Kermanshahu 
czeka 47 osób, oskarżonych o korup­
cję, udział w masowych mordach i 
współdziałanie z reżymem szacha.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna La męka
(z domu Kiczula) 
(matka śp. Anny)

Członkini Oddziału Nr. 180 Pol- 
sko-Narodowej Spójni i Grupy 
2749 ZNP; przez nieszczęśliwy 
wypadek,pożegnałasr 'tymświa­
tem, opatrzona Sw. Sa. .mentami, 
przeżywszy 81 lat. Zwłoki można 
odwiedzać we wtorek, od 2-ej po 
południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 3653-59 W. Fullerton Ave., 
do kaplicy cmentarnej na cmen­
tarzu Wszystkich Świętych (Msza 
Sw. o godz. 10-ej), po czym zwłoki 
zostaną pochowane na tymże cmen­
tarzu, na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mildred McGovern, córka; Wal­
ter, John i James, synowie; 12 
wnucząt; 5 prawnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, brat mój i dziaduś nasz, śp.

Feliks Bolesław Jaracz
(mąż śp. Balbiny)

Weteran Armii Polskiej I i II Wojny Światowej, Członek Koła SPK 
Nr. 31, Koła Karpatczyków i Zarządu P.K.I., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7-go kwietnia 1979 roku, o godzinie 8:23 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton Ave., narożnik Mango 
Ave., do kościoła św. Heleny, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na parcelę KOMBATANCKĄ.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni :

Helena z mężem Antonim Gościńskim i (Anna z mężem Januszem 
Bukowickim w Polsce), córki i zięciowie; Henryk z żoną Franciszką, 
brat i bratowa; Grażyna z mężem Tadeuszem Seidel; Andrzej, Sławo­
mir i Marek, wnuczka i wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek, telefon237-6400.

Żołnierz Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich, Członek Koła 
Karpatczyków w Chicago, śp.

Feliks Bolesław Jaracz
zmarł dnia 7 kwietnia 1979 r. w Chicago.

Pożegnanie zmarłego Kolegi odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
kwietnia 1979 r., o godz. 7:30 wieczorem, w kaplicy domu pogrzebo- 
wgo, Poterek Funeral Home, 5735 W. Fullerton Ave.

Prosimy wszystkich członków Koła Karpatczyków w Chicago i przy­
jaciół o przybycie do kaplicy na pożegnanie Kolegi.

Zarząd Koła Karpatczyków w Chicago

Rezolucja Żałobna
Z głębokim żalem dzielimy się z Polonią smutną wiadomością, że 

dnia 7 kwietnia 1979 roku pożegnał się z tym światem, śp.

Feliks Bolesław Jaracz
Niestrudzony działacz społeczny, nadzwyczaj obowiązkowy i nieodżało­
wanej pamięci sekretarz korespondencyjny Polskiego Komitetu Imigra- 
cyjnego w Chicago.

Wyrazy szczerego współczucia pogrążonej w żałobie Rodzinie składa: 
Zarząd Polskiego Komitetu Imigracyjnego Oddział Chicago

P.S. Pożegnanie śp. zmarłego Kolegi dziś, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w kaplicy pogrzebowej Poterek, 5735 W. Fullerton.

EL ARISH, SYNAJ. — Arabowie demonstrują radość z po­
wodu podpisania traktatu izraelsko-egipskiego, na mocy któ­
rego okupowana część Synaju zostanie zwrócona Egiptowi. (UPI)
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Jacek Kuroń
Niepodległość i Demokracja 

a Interwencja Radziecka
Są tacy, którzy widzą czołgi ra­

dzieckie przy każdym śmielszym 
wystąpieniu społeczeństwa polskie­
go. Wystarczy strajk górników, pe­
tycja pisarzy, powstanie komitetu sa­
moobrony chłopskiej — już bledną 
ze strachu i mówią: wjadą czołgi.

Są inni, którzy twierdzą, że te 
czołgi nigdy nie wjadą, że to papie­
rowy tygrys, że ZSRR jest słaby, 
skołowany kłopotami wewnętrzny­
mi i zewnętrznymi.

Ci pierwszi na pewno nie mają 
racji, sprawdziliśmy to. Udało się 
społeczeńswu polskiemu to i owo 
przez 34 lata uzyskać i czołgi nie 
wjechały.

Nie mają racji i ci drudzy. Wie­
my przecież, że czołgi radzieckie wje­
chały w 1953 do Berlina przeciw 
robotniczym demonstracjom, w 1956 
do Budapesztu przeciw narodowemu 
powstaniu, wreszcie w 1968 do Cze­
chosłowacji przeciw społeczeństwu, 
które wraz z partią komunistycz­
ną dokonywało demokratycznych 
przemian.

Interwencje zbrojne nastąpiły do-

Zadrżala Ziemia 
w Czarnogórze

Belgrad. (UPI) — W dużym rejo­
nie Czarnogóry, południowej prowin­
cji jugosłowiańskiej, odczuto silny 
wstrząs ziemi. Zadrżała także ziemia 
w okolicy nadmorskiego miasta łgało 
w Hercegowinie, gdzie właśnie prze­
bywał prezydent Tito.

Wstępne depesze donoszą, że wie­
lu mieszkańców opuściło w panice 
swoje domy i wybiegło na ulice prze­
ważnie w piżamach i nocnych ko­
szulach, ponieważ wstrząs nastąpił o 
godz. 3:11 nad ranem. Wstrząs odpo­
wiadał podziałce 5 na otwartej skali 
Richtera, jak to ustalił belgradzki 
Instytut Meteorologiczny. Depesze 
nie mówią o stratach w ludziach i 
zniszczeniach.

Niski Procent 
Bezrobocia

Washington (UPI) — Sytuacja go­
spodarcza U.S. nie przedstawia się 
tak źle, jakby to mogło wynikać z 
ostrzeżeń ekonomistów.

Pierwszym sygnałem niepokojące­
go stanu gospodarki krajowej jest 
zmniejszona produkcja a co za tym 
idzie zwalnianie pracowników.

Prowadzone od początku roku sta­
tystyki nie wykazują zmian w stanie 
zatrudnienia.

Stopień bezrobocia pozostaje na sta­
łym poziomie 5.7 procenta, co stanowi 
najniższą liczbę w ciągu ostatnich 4 
i pół roku.

Dość obywateli pracujących wzro­
sła w ostatnim miesiącu o 195 tysięcy 
i zamyka się liczbą 96.8 miliona.

Miesięczne analizy Departamentu 
Pracy wykazały, że stopień bezrobo­
cia wśród nastolatków i murzynów, 
którzy zazwyczaj najbardziej dotkli­
wie odczuwają brak miejsc na rynku 
pracy, zmalał.

Rząd przewiduje jednak, że pod 
koniec 1979 roku ilość bezrobotnych 
wzrośnie do 6.2 procenta.

tąd w dwóch przypadkach: po pier­
wsze wobec rozruchów i powstania 
narodowego, po drugie wobec utra­
ty radzieckiej kontroli nad sytuacją 
w kraju satelitarnym. Można więc 
przyjąć, że póki kierownictwo PZPR 
nie utraci zaufania Moskwy (jak 
utraciła je ekipa Dubczeka) lub pó­
ki władza partii nie będzie bezpo­
średnio zagrożona poprzez społeczeń­
stwo (jak w powstaniu berlińskim i 
węgierskim), póty zbrojna interwen­
cja radziecka nam nie zagraża.

Naszym celem jest niepodległość 
i demokracja. Aby cel ten osiągnąć 
musimy wyzwolić się spod radziec­
kiej dominacji. Na to jednak nie zga­
dzają się władcy ZSRR. Polska to 
ważna pozycja strategiczna, niezbęd­
na dla utrzymania radzieckich wpły­
wów w Europie. Z drugiej strony 
jednak myśl o zbrojnej wyprawie za 
Bug musi wywoływać lęk na Krem­
lu. Polska to przecież kraj powstań 
przeciw rosyjskiemu panowaniu: 
przez stulecia nie tylko perła w ko­
ronie, ale i cierń w boku carskiego 
imperium. Dlatego ZSRR musi li­
czyć się z tym, że interwencja 
zbrojna nad Wisłą będzie krwawą 
wojną, że może pociągnąć za sobą 
bunt innych podbitych narodów, woj­
nę z Chinami i zasadnicze trudno­
ści w stosunkach z Zachodem.

Sądzę więc, że władcy ZSRR bar­
dzo nie chcą interwencji, że się 
jej boją. Dlatego też uważam, że 
pozwolą na wiele reform w Polsce, 
że mając do wyboru zagrożenie swe­
go istnienia lub reformy w Polsce, 
zgodzą się na reformy. Polskie refor­
my bowiem — wymuszone na wła­
dzy przez zorganizowane społeczeń­
stwo — pozwolą władcom ZSRR na 
namysł: już uderzyć, czy jeszcze 
pertraktować? Jeśli będzie jakakol­
wiek szansa pertraktacji, nacisków 
czy przekupstw — powstrzymają się 
raczej od uderzenia.

Od sytuacji, w której jesteśmy obe­
cnie do tej, która taki namysł w 
Moskwie wywoła, droga jest daleka. 
Tym zaś będzie dłuższa, im większe 
kłopoty sprawią władcom radziec­
kim narody podbite i zniewoleni 
Rosjanie, im większa będzie zależ­
ność gospodarcza od Zachodu i za­
grożenie ze strony Chin. Wszystko 
wskazuje na to, że w każdej z wy­
mienionych spraw czas pracuje na 
naszą korzyść. Mamy więc czas, aby 
organizować się w samorządne, nie­
zależne od państwa instytucje i krok 
po kroku zmuszać władze do ustępstw 
— tworzyć fakty dokonane i w ten 
sposób coraz bardziej rozszerzać 
margines swobód, margines wolno­
ści dla społeczeństwa polskiego. Sło­
wem, organizując się, tworzymy so­
bie ludzkie warunki życia na dziś, 
a niepodległość i demokrację na ju­
tro.

Irak Powiadomił
Tokio (UPI) — Irak powiadomił 

japońskie firmy naftowe, że z dniem 
1 kwietnia podnosi cenę nieoczyszcza- 
nej ropy naftowej o 14.5 procent, co 
oznacza, że baryłka będzie kosztowa­
ła $15.696.

Z Pogrzebu śp. dr W. Gawrońskiego 
w Toledo, Ohio

W teczce z dokumentami po śp. 
drze W. Gawrońskim znajdował się 
list następującej treści: “... do mego 
testamentu dołączam moje ostatnie 
zlecenie. Pogrzeb mój odbędzie się w 
Toledo, Ohio. Proszę aby zwłoki moje 
były tam odesłane, bez żadnych cere­
monii religijnych i tzw. pożegnania 
w domu pogrzebowym w Chicago. Po­
grzebem moim w Toledo zajmie się 
Sujkowski Funeral Home. . . .” Na­
stępował podpis i data 5 lipca, 1972 
roku.

Stosownie do woli Zmarłego, po­
grzebowy Malec Funeral Home w 
Chicago odesłał trumnę do Toledo. 

Miejscowy pogrzebowy zawiadomił 
tamtejsze pismo anglo-amerykańskie 
Toledo Blade, gdzie 28 marca rb. 
ukazało się wspomnienie pośmiertne. 
Po Mszy św. w polskim kościele św. 
Stanisława, dr Wacław Gawroński 
spoczął na zawsze na cmentarzu 
Calvary tuż przy pierwszej swej żonie 
śp. Zofii z Popławskich, i w pobliżu 
grobu Jej siostrzeńca śp. Stanisława 
(Maćka) Wiśniewskiego, weterana II 
Wojny Światowej. Trumnę nieśli daw­
ni przyjaciele Zmarłego Marian Woj­
ciechowski, Zygmunt Andrzejewski, 
mąż pasierbicy, Aldon Larson i Mło­
dzi Sujkowscy.

Halina Paluszek Gawrońska

Władze Federalne 
Gwarantują Bezpieczeństwo 

Harrisburg, Pa. (UPI) — Na pod­
stawie ostatnio przeprowadzonych te­
stów, władze stanowe i federalne 
utrzymują, że przenikające promie­
nie radioaktywne z siłowni w Three 
Mile Island nie zakaziły mleka, wody 
ani jedzenia na obszarach położonych 
w promieniu 20 mil od źródła pro­
mieniowego.

Jakckie Maid, przedstawiciel pra­
sowy federalnego biura Food and 
Drug Administration powiedział, że 
biuro nadal będzie prowadziło pomia­
ry napromieniowania, aż do momen­
tu całkowitego wykluczenia możliwo­
ści znalezienia promieni radioaktyw­
nych w jedzeniu, wodzie, mleku, ry­
bach rzecznych i pobliskich polach 
uprawnych.

Maid stwierdził, że brak śladów 
zakażenia promieniami radioaktyw­
nymi mleka, które jest szczególne 
podatne i jako jedno z pierwszych 
ulega napromieniowaniu, wskazuje 
na niemożliwość istnienia zagrożenia.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER/COMPANION

Needed for Elderly Gentleman.
Light housework, part time, 3 days a 
week. Live in lovely home. No smok­
ing. Must speak English. (Northwest 
suburb). Call after 4 p.m.

775-0054

HOUSEKEEPER
LIVE-IN

For grown family Northwest 
suburb. Good salary. Recent 
references required. 359-7555.

Light Cooking & Housekeeping
No small children. Permanent posi­
tion. 9 months in Chicago, June, July 
and August in Wisconsin. Live in or 
go while in Chicago. Own room and 
bath. Good pay. 5 day week. Phone 
for appointment.

__________ 525-1533_____________  

EUROPEJSKA RODZINA 
POSZUKUJE NIEPALĄCĄ 

PANIĄ
w średnim wieku do opieki nad 
dwójgiem dzieci. Dobra płaca. 

Może zamieszkać.
Tel. 3944189

GOSPODYNI
Do domu w Highland Park. Musi za­
mieszkać. Własny pokój, wyżywienie. 
Dobre wynagrodzenie. Na 5 lub 6 dni 
w tygodniu. Musi mówić trochę po 
angielsku.

433-3263

★ Praca Żeńska
" ......* **......... ..

RN’S&LPN’S NEEDED
Day shift. Salary $5.75 to $6.25 hour. 

Contact:
TOWER PAVILION NURSING 
& CONVALESCENT CENTER 
5825 W. Cermak Rd., Cicero, Ill.

Ms. Dembek______________ 656-9120

FOOD 
MANAGER/COOK

For community center, a caring per­
son for a special place. Room & 
board. Salary & fringe benefits. Call 
4480780 for additional information.

UNDER NEW 
OWNERSHIP

BLUE HORIZON MOTEL 
DESK CLERK

FEMALE PREF. 
EXPERIENCE 

HELPFUL. 4 pm to 12 pm.
Call for appointment 

Ask for Mike 
456-3600

if Praca Żeńska

DEPARTMENTAL 
ASSISTANT

Variety of duties, including typing, 
filing, phone & light figures.

Come in or call: 
399-2731

CENTRAL TELEPHONE
& UTILITIES CORP. 

5745 E. River Rd.
EOE M/F

POTRZEBA 
SPRZEDAWCZYNI 

do sklepu wędlin i Delikatesów.
Dorywczo. 

Tel: 736-0822

COSMETICS 
OPPORTUNITY

European cosmetics manufacturer 
needs working partner w/capital to 
promote new line in U.S. Must have 
background in cosmetics marketing.

To arrange interview call:
364-4004

Ask for Mr. Graham 
______or Mr. Petrovich

HOUSEKEEPING DEPT.
With the expansion of Our facilities 
we are also expanding our super­
visory level staff.
Positions are available for housekeep­
ing supervisors & maids. Excell, 
salary & benefits.

Please contact:
DOUG MARKS — 298-2525 

HOLIDAY INN 
Wheeling/N orthbrook

TYPIST
Work in centralized typing 
section of insurance company. 
Will train on dictaphone and 
MT/ST. Excellent typing skills 
a must. Pleasant working sur­
roundings. Salary commen­
surate with experience. Excel­
lent company benefits. Con­
venient for IC or Archer Ex­
pressway. Call Personnel

346-8100—Ext. 284

HOUSEHOLD HELP
2 Adults

2 days a wk. Gen’l hsewk & ironing. 
NW AREA.

__________539-0089__________

BOOKKEEPER
Full charge. Must have accounts 
receivable & payroll experience. Must 
be able to do monthly P. & L. Good 
typing. Good ben. Growing co.
____________593-0910____________  

RECEPTIONIST 
Diversified and interesting clerical posi­
tion open for bright person with good 
figure aptitude and some typing 
skills (4045 wpm) with fast paced 
transportation company. Must have 
pleasant phone personality and en­
joy working with people. Previous 
office experience helpful. Willingness 
to learn a must.

DISTRIBUTORS 
SERVICE CO. 
2000 W. 43rd St.

376-8815

ASSEMBLER
We are looking for a skillfull I 
assembler (woman) of jewelery. I 
Good working conditions Good J 
starting salary and opportunity Ł 
for future advancement.

Call in English 
Miss Marie or Mr. Ueno

726-6386

SAKATA PEARL CO.
55 E. Washington St. 

Room 429
■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I

ABBINGTON 
HOUSE

31 W. Central. Roselle, IL.
is an intermediate care facility with a home like 
setting for elderly citizens. We are currently 
seeking experienced help in the following areas:

• COOK
FULLTIME ‘

Monday Thru Friday

We offer a competitive salary and benefits.

894-5058 894-0020

CREDIT
FULL TIME - PART TIME

Mature general office help for the Credit Dept, at our Winston 
Park Store. Must be able to work afternoon, eve. hours and weekends. 
Exp. preferred but will train right person.

•EXCELLENTSALARY
•PROFIT SHARING PLAN 
employee discount 

Apply in person after 12 noon.

WM. A. LEWIS
WINSTON PARK PLAZA MELROSE PARK, IL.
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Potrzebna
Sekretarka

DOUG

★ Do Wynajęcia

co.

MAINTENANCE

(7

Rozmaite '

595-1547

Factory

* Praca Męska

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe

POTRZEBNY dobry krawiec do po­
prawek odzieży. B.B. Cleaners, 2362 
N. Clark ul. 549-6585.

UMEBLOWANE częściowo 3 pokoje 
w bezmencie. Ogrzewane, gorąca wo­
da. Na Franciszkowie. 278-4392.

NAJLEPSZY SKLEP 
delikatesen na Polonii

M A L L 
LOMBARD 

DOUG

BUTCHER 
WANTED

CALL: 235-5454

SPRZEDAJEMY piękne wieczorowe 
suknie, sprowadzane z Francji. 637-8399.

JOURNEY-MAN 
MECHANICS NEEDED 

FORLARGE 
TRANSPORTATION 

COMPANY! 
PAY: UNION SCALE 

CALL: 666-7778

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie. 
Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

MACHINE OPERATORS 
Engine and turret lathe, horizontal 
milling, radial drill operators. Must 
read blueprints and speak some 
English. Liberal overtime.
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 S. Western Ave. 4364612

POMOC FABRYCZNA 
Narzędziowiec i maszynista 
potrzebni na pełen lub część 
czasu.

Zgłoszenia osobiste: 
2530 No. Elston, Chicago

GENERAL OFFICE
Small but expanding National com­
pany has immediate opening for 
person who likes dealing with the 
public, in-office & phone contact. 
Excellent growth potential, good 
starting salary w/company benefits. 
CALL FOR INTERVIEW 496-3600 
LABOR POLL OF COOK COUNTY

Auto Combo Body Man 
With tools. North or south side 
location. Must be experienced, 
50-50 commission.

585-2057

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
> 278-1525

Help Wanted Men, 
Women and Girls 

Fabric cutters. Experi­
ence requires round 
knife, markers and lay­
ing. Good working con­
ditions.

MACHINIST & ASSEMBLERS 
Experienced

Expanding Packaging machine com­
pany. Located in Schiller Park has 
openings for experienced machinist. 
Must be able to work from prints 
and make own set-ups. Good starting 
benefints and salaries.

678-9034

Maintenance & Repair
Full or part time. Machinery repair, 
electrical, plumbing, light welding ex­
perience neccesary.

APPLY IN PERSON

TUF-flex-GLASS
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal oppty. emp.

GRINDER
Surface & Sharpener

Broach or form tool experience. 
Should speak some English. Overtime 
and benefits.

INLAND BROACHING
286-8335

FULL TIME POSITION 
PAINTER AND 

WALLPAPER HANGER 
Experience necessary.

771-9060 or 546-3782

SANDWICH PREPARATION
& CASH REGISTER 

HELPNEEDED 
In the Bensenville area. Part time 
openings. Some English required.

Call for more information at:
595-9521

JANITORIAL
Janitors & office maintenance help 
wanted part time. Immed. Openings 
in Northbrook, Des Plaines, River 
Grove, & Franklin Park. Evening 
work. Exp. only, reliable & must 
have car. Must speak English. 

Call 1 — 7 P.M. — 777-5982.

DOMESTIC 
(Pomoc Domowa) 

Reliable person to live in 
and care for one 3 year old 
boy 5 days a week. Salary, 
room and board.

4200 North in Chicago 
(Near Lake) 

CALL: 528-5965

Apply personally 

BLAIR FASHION 
INCORP.

2650 W. Belden Ave.
Tel.: 342-2410

JOB SHOP MACHINIST
Must have some tools. Operate Mills, 
Drills, Lathe & Grinder. Do own 
set ups. 50 hr. week. Good salary. 
Good benefits, including company 
paid insurance. Must speak English. 
APPLY IN PERSON OR CALL: 
FEEDER CORP. OF AMERICA 
4429 James Place, Melrose Park 

343-4900

FOUR SLIDE — SET UP MEN 
We offer excellent salary, hospitaliza­
tion, profit sharing and overtime.
Mr. Rogers 722-6900

INDUSTRIAL PRECISION
3039 W. Carr oil Chicago, IL. 60612

(14)

DRAFTSMAN/CHECKER 
STRUCTURAL 

Experienced Structural Steel and re­
inforced concrete detailing. Know­
ledge of Trig & Geometry.
We are international construction co. 
Loop location. Call 332-6607. Ask f°r Jim.

5 RMS 
ENCLOSED PORCH

Cptd. St. Hedwig’s Parish. Very clean. 
Adults preferred.

486-6417

640-1917

TWINBROOK RESEARCH 
& DEVELOPMENT CO. 

1000 Pauly_______ Elk Grove

FACTORY (General)
Immed. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS 
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opoty. emp.

TIP-TOP
DO SPRZEDANIA 00 ZARAZ

685-1007

5610 W. BARRY (przy Central Ave.)
Tel. 622-0730

STANDARD DISPOSAL 
SERVICE 

DES PLAINES, IL. 
298-7575 273-5860

FACTORY/LIGHT
Growing co. needs full time person 
to fill orders. Some unloading of 
trucks req’d. Full benefits. Elk Grove 
area.

JANITOR & JANITRESS
COUPLE Needed for Janitorial Main­
tenance work for North Suburban 
Apartment Complex. Excellent Op­
portunity for right couple.

CALL MR. VAN — 7244603

POSEN, ILLINOIS
Excellent comer lot zoned business. 
Frontage on Western Avenue. Small 
home at rear of lot gives this sight 
many possibilities. Asking $56,900. 

Call us for more details.
J. C. Marshall Real Estate 

(815) 469-4191 
(815) 469-9063

CENTERLESS 
GRINDING 

TRAINEE OR 
EXPERIENCE 
RIVERGROVE 
SET-UP AND 
OPERATE 

DAYS AND NIGHTS
Excellent wages. Benefits include 
company paid Medical & Life Insur­
ance. Profit sharing. Paid vacations. 

Apply in person or call:

452-5400 
HUNTER-STEVENS CO. 

1810 N. Fifth Ave. 
River Grove, Illinois 

LANCESLONCEN

AUTOMATIC 
SCREW 

MACHINE 
RIVERGROVE 
DAYS & NIGHTS 

MULTI-SPINDLE ACME 
GRINDLEY AND 
DAVENPORTS

Excellent wages. Benefits include 
company paid Medical & Life In­
surance. Profit Sharing. Paid vaca­
tions. Profit.

Apply in person or call: 
452-5400 

STEVENS-HUNTER CO. 
1810 N. Fifth Ave. 

River Grove, Illinois 
LANCE SLONCEN

MACHINIST
Experienced on lathes, mills, 
gear hobbers. Days, Medical 
benefits. Northwest area. Call 
Mon. thru Fri.

736-7500

BOILER-BURNER
SERVICE MANAGER

Minimum of 5 years experience required servicing Gas-Oil 
fired package boilers and combustion controls. Excellent 
starting salary. Overtime, travel, medical insurance, 
profit sharing etc. Call for interview:

541-8300
INDECK POWER
EQUIPMENT CO.

1075 Noel Ave., Wheeling, Ill.

Nicely Furnished Apt. 
FOR RENT

1 br. $170 mo. ht & hot wtr. TV incl. 1st 
fl. Loc. Division & Lavergne. 

237-0616 after 6 p.m.

SALES SERVICE
General office, some typing, pleasant 
phone manner.

Call: 10 a.m. to 3 p.m.
Mr. Jay 278-7600

MAINTENANCE 
OPENINGS 

Potrzebny Dozorca. Jest Otwarcie 
na kilka innych pozycji. Prace te 
istnieją na nasze obydwie zmiany 
pierwszą i drugą. Do obowiązków 
należy: sprzątanie, utrzymanie i 
obsługa budynku, oraz podnosze­
nie lekkich przedmiotów. Oferu­
jemy dobre wynagrodzenie na 
początek i wszelkie świadczenia. 
Musi dzwonić po umówienie.

ST. PAUL FEDERAL 
SAVINGS & LOAN ASSC. 

6700 W. North Ave. 622-5000
Mr. Węglarz lub Mr. Spot

Production Supervisor 
2nd Shift

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
Send resume or apply in person.

TUF-FLEX-glass
752 Larch Ave.

Elmhurst
Equal opportunity empl.

WHOLESALE FOODS 
Wholesale fish & seafood dealer needs 
men. No experience necessary. We 
will train. Union house. Steady job. 
5 day week.

Apply at:
PENTECOST BROS.

557 W. Randolph, Chgo

HOUSEKEEPERS 
All Shifts 

Buffing Machine Operator — 
night shift.

Apply: at Glenwood Terrace 
19330 Cottage Grove, Glenwood, IL.

do biura podróży, musi mó­
wić po angielsku i po pol­
sku, oraz pisać na maszy­
nie. Na południowej stronie 
miasta Chicago.

Tel: 772-8010
i zapytać o Pana Romana

JANITORZY
Dorywczo. $3.75 na go­
dzinę. Potrzebne auto. 

Pytać o Rich. 
636-1791

CUSTODIAN
General custidial work. Full time.
Hrs 2:30 p.m. to 11 p.m. Excellent 
fringe benefits.

MAINE TOWNSHIP H.S. EAST
8254484

IMMEDIATE OPENINGS FOR: 
CABLE SPLICERS 

I & R COE INSTALLERS 
And REPAIRMEN 
Must be experienced — 

Needed in the following Areas: 
MICHIGAN, ARIZONA 

& CALIFORNIA. 
Excellent Salaries 
& Paid Insurance.

Write or call COLLECT: 
(602) 754-2190 Arizona 

(209) 683-2095 California 
CLARK CONSTRUCTION 

P. O. Box 224
KINGMAN, ARIZONA 86402

TRAILER MECHANICS
Minimum 1 year experience. Large growing company. Union shop. 
Mobile and shop positions availbale.

INTERMODAL, INC.
254-6105 — Contact Tom.

MACHINIST
Tool Room Machinist needed in Ma­
chine Development Group. Must do 
own setup. Non-production work. Full 
company benefits. Apply in person 
or call

MACHINIST
Experienced Major Bronze Bearing 
distributor needs experienced mach­
inist. Must be qualified to handle 
set-ups, print reading & knowledge 
of bronze materials. Good company 
benefits.

MASTEN CORP. 
3555 W. Addison St. 

583-1100
An Equal opportunity Employer

SET-UP MAN
2nd SHIFT

Experience with progressive dies & 
automatic feeding equipment. Regular 
overtime, company paid insurance 
plan. Tools and Safety Equipment 
supplied.

ELECTRO METAL
PRODUCTS CORP.

8047 N. Monticello
Skokie, IL.

For interview contact:
Mr. Kinach 9 

588-6900
Between 4 p.m. — Midnight

MECHANIC-JOURNEYMAN
With at least 5 yrs. exp. in diesel and 
gas eng. repair, and general truck 
repair.

Central Furniture • 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI ‘APPLIANCES" ; 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając' 
lampy ze stolikami................. $198:

Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe "bunk” lub

“HoUywood”................................. $58
Kanapa i fotel................................ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa.................... $298 ’
Materace..................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 ■ 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................$199 !
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................‘.$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00 -
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)....$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika : 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838 - ?

JANITORIAL 
MAINTENANCE 
SUPERVISORS 

WANTED
Must be experienced. Speak English. 
Good salary, benefits. Call for appt. 

647-9540
Interviews will be held

Tuesday, April 10

KLUGE PRESS
HOT STAMP, 

EMBOSS 
& DIE CUTTING 
(Greeting card type of work.) 

Some Experience. 
FULLTIME. YEAR ROUND. 

APPLY IN PERSON.

4525 N. LINCOLN AVE.

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA

DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW

PUNCH PRESS OPERATORS 
SET UP MEN

Automatic press experience essential. 
Minster presses 30 to 150 tons. Must 
speak English. Top pay, overtime 
& many co. benefits. Air cond. Ultra 
modem plant located in Western sub­
urbs.

DIEMASTERS, INC.
767 Industral Dr. Elmhurst

834-7400
Equal Opportunity Employer

MECHANIC 
SEWING MACHINE

Experienced Sewing Machine Mechanic needed • for 
shoe factory fitting room. NW side location. Good fringe 
benefits. If interested.

Call, John Mirabelli at:
FLORSHEIM SHOE CO.

3961W. Belmont
Equal Opportunity Employer

SALES HELP
DAYTIME. 

FULL OR PART TIME. 
Apply in person.

TIFFANY’S BAKERY
2ND FLOOR 

LOMBARD 
627-3232_________________

BAKERS
Knowledge of baking a plus. 
Will train qualified people. 

Apply in person.
TIFFANY’S BAKERY

2ND FLOOR
YORKTOWN 

YORKTOWN 
627-3232

MAN
2 story bank blgd., near North area. 
Must be exp’d in heating, air con­
ditioning, boiler operations, general 
carpentry. Should be a self-starter. 
This is a supervisory position. Paid 
insurance & other fine benefits includ­
ing overtime.

Call 664-5200, Ext. 274

EARN AT LEAST 
10% MORE

Than You’re Making Now!!
That’s right . . . when you join our major 
medical instrumentation manufacturing company you’ll receive your 
current pay and at least a 10% increase. And, it could be more, 
it all depends on your skills and experience. You’ll also receive 
an exceptional benefit package. As a result of our continued growth 
and expansion, the following lsh shift positions are available to those 
who can qualify:

MACHINE SHOP
(set Up)

Qualified individuals will have at least 1-2 years experience setting 
up a various types of machines. Must be able to work with minimum 
of supervision.

AUTOMATIC SCREW MACHINE
(Setup)

We prefer individuals with experience on Brown & Sharpe but we 
will consider people with related experience.

TOOL & DIE MAKER
In addition to well-rounded experience, individuals responding must be 
able to work with minimum direction.
Our facility is located on Western Avenue, convenient to the Eisen­
hower expressway. For more information and to arrange an inter­
view, please call:

BOB RIVERS or BILL LLOYD

489-5520
An Equal Opportunity Employer M/F

SHEET METAL
Solderers also. Must have exp. in 
soldering sheet metal parts. Work 
with stainless steel and shop experi­
ence. Profit sharing and benefits.

Atlas Electric Devices 
4114 N. Ravenswood 

M. Telford 
327-4520

INVENTORY 
CONTROL 

Entry level position. Good working 
conditions. Excellent benefits. Grow­
ing co.

Call 593-0910

FACTORY
Mature people wanted for light factory 
work. Machine operators and as­
sembly.

Apply at:
Major Armature Co. 

__________1250 W. 59th ST.
MAŁŻEŃSTWO

DO PRACY NA PIĘKNEJ FARMIE 
PRZY HODOWLI CIELĄT. Muszą za­
mieszkać w Lake Geneva. Darmo 
mieszkanie. Dobre wynagrodzenie. 
Dzwonić po angielsku:

6774433

MAINTENANCE 
MAN

Near North church. Full bldg. Main­
tenance, repairs, cleaning, security. 
Full time assistant. Salary & apart­
ment for couple. Utilities, liberal vaca­
tion, benefits.

Call in English Mon. — Fri. 
944-1083

JANITORIAL SUPERVISOR
English and Polish speaking neces­
sary. Good working conditions.

WORLDWIDE 
MAINTENANCE SERVICES 

249-3144

PLASTICS
Extrusion profile and tubing experi­
ence required. Will train right man 
to advance with growing Co. Many 
benefits.

For Interview 
_____________543-2227____________  

TOOL & DIE
Nw. suburban firm has opening on 
small precision tool and dies. Experi­
ence on various small work.

Industrial Research Prod., Inc.
Elk Grove Village 439-3600
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Projekt Odsunięcia Pani Byrne 
Od Przewodniczenia Radzie

PARYŻ. — Wybuch bomby podłożonej przez terrorystów arab­
skich zniszczył żydowski ośrodek studencki. 26 osób zostało 
rannych. ■ (UPI)

Rozwój Kolei Podmiejskich 
w Następnych 5 latach

W czasie czwartkowego posiedzenia 
komitetu reorganizacyjnego Rady 
Miejskiej wystąpiono z propozycją za­
kazania mayorowi miasta, by prze­
wodniczył Radzie.

Projekt ten wysunięty został przez 
aid. Clifforda Kelley (2O-ta warda). 
Pierwszą reakcją — było kompletne 
milczenie. Następnie nastąpił wybuch 
szczerego śmiechu. Śmiech udzielił 
się wszystkim 20 członkom komitetu.

“Mayor Daley obróciłby się w gro­
bie,” stwierdził aid. Roman Puciński 
(41-sza warda).

Kelley oświadczył później, iż popie­
ra on panią mayor Byme. Sądzi on 
jednak, że będzie ona tak zajęta inny­
mi obowiązkami, że nie będzie miała 
czasu na prowadzenie posiedzeń Rady 
Miejskiej. Przewodnictwo Rady nie 
jest — w mej opinii — jedną z naj­
ważniejszych jej czynności,” powie­
dział radny Kelley.

Zwrócił on uwagę na fakt, iż szefo­
wie innych wielkich miast jak Nowy 
York, Los Angeles, Filadelfia, Detroit 
— nie przewodniczą na posiedzeniach 
Rady Miejskiej.

Kierownictwo RTA przewiduje, że 
około 2,100 pasażerów więcej przewo­
zić będzie kolej podmiejska podczas 
prac remontowych na autostradzie 
Edens, które rozpoczną się 29 kwiet­
nia.

Dla RTA nie stanowi to żadnego 
problemu, gdyż liczba nowych pasa­
żerów jest wielokrotnie mniejsza od 
zwykłej liczby pasażerów. RTA prze­
wozi dziennie ponad 200,000 pasaże­
rów.

Gdy prace zostaną podjęte, dwie 
linie ruchu — jedna biegnąca w kie­
runku południowym, druga zaś na 
północ — będą od razu zamknięte. 
Później jednak — 20 maja — zosta­
ną zamknięte wszystkie linie biegną­
ce na północ. Wtedy powstaną naj­
większe trudności, gdyż cztery linie 
po których poruszają się dotąd tylko 
samochody jadące na południe, służyć 
będą wszystkim kierowcom, którzy 
zechcą korzystać z autostrady.

Szybkość na autostradzie Edens po 
zamknięciu wszystkich linii biegną-

Fakt zgwałcenia w jej własnej klasie 
szkolnej, 35-letniej nauczycielki, stał 
się punktem wyjścia akcji podjętej 
przez prezesa związku zawodowego 
nauczycieli. Prezes Healey wystąpił 
w czwartek z apelem o zwołanie kon­
ferencji na szczycie, celem “zajęcia 
się wzrastającą falą zbrodniczości w 
szkołach.”

Supt. tutejszych szkół Joseph P. 
Hannon powiedział później, że jest 
“przerażony” wypadkiem zgwałce­
nia. Dodał on, iż współczuje on głębo­
ko napadniętej nauczycielce oraz jej 
rodzinie. Podkreślił on, że troska jego 
o bezpieczeństwo obejmuje wszyst­
kich nauczycieli, pracowników szkół 
oraz uczniów — we wszystkich szko­
łach. “Nawet jeden wypadek — sta­
nowi przebranie miary,” stwierdził 
supt. Hannon.

Healey oświadczył, iż domaga się 
on zwołania spotkania z udziałem 
przewodniczącego Rady Szkolnej, 
Johna Carey; supt. Hannon’a; nowo- 
obranego burmistrza miasta Pani 
Byrne; supt. policji James O’Grady; 
prokuratora stanowego Bernarda 
Carey oraz przywódców ugrupowań

Zgodnie z projektem radnego Kel­
ley, Rada Miejska wybrałaby jednego 
ze swych członków — na przewodni­
czącego. W obecnym układzie rzeczy, 
gdy mayor jest nie obecny na posie­
dzeniu Rady, przewodniczy jej aid. 
Edward Vrdolyak (10-ta warda), peł­
niący funkcję “pro tern” Rady i daw­
ny wróg pani Byme.

Uchwała podjęta w czwartek przez 
Radę Miejską zaleca pozostawienie 
na tym stanowisku Vrdolylaka. Skła­
dający się z 21 radnych komitet utwo­
rzony został w środę celem zalecenia 
przewodniczących poszczególnych 
komitetów oraz wprowadzenia reko­
mendacji w zakresie usprawnienia 
istniejącej procedury.

W czasie czwartkowego posiedze­
nia wpłynęło kilka propozycji wnie­
sionych przez aid. Edwarda Burke 
(14-ta warda) oraz aid. Terry Gabiń- 
skiego (32-ga warda).

Jeden z projektów zaleca, by 
wszystkie propozycje składane były 
na piśmie na ręce klerka miejskiego 
— co najmniej na 24 godziny przed 
odbywającym się posiedzeniem Ra­
dy.

cych w kierunku północnym zostanie 
ograniczona do 35 mil na godzinę. 
Wydział transportu drogowego obli­
cza jednak, że samochody nie będą 
się poruszać z większą szybkością 
niż 20 do 25 mil na godzinę.

Przewiduje się, że Waukegan, She­
ridan i Green Bay będą ulicami, po 
których jeździć będzie największa ilość 
tych samochodów, które zwykle je­
żdżą autostradą Edens. Większy ruch 
będzie również na autostradzie Tri- 
State.

Północne linie autostrady Edens zo­
staną otwarte we wrześniu. Na okres 
zimy zostaną wstrzymane prace na 
tych liniach, a wznowione dopiero 
wiosną 1980 roku. Do jesieni 1980 r. 
wszystkie prace mają być zakończo­
ne.

RTA zakłada, że na linii północno- 
zachodniej jeździ wystarczającą ilość 
wagonów. Tylko na linii Milwaukee 
trzeba będzie wprowadzić dodatkowe 
wagony.

społecznych. Tematem spotkania 
miałaby być sprawa wzrastającej cią­
gle przestępczości w szkołach chica- 
goskich.

Hannon podkreślił fakt, iż władze 
szkolne współpracowały blisko z po­
licją, z biurem prokuratora stanowe­
go oraz innymi agencjami odpowie­
dzialnymi za utrzymanie w szkołach 
bezpieczeństwa.

Akcja podjęta przez prezesa Healey 
spowodowana została wypadkiem, 
jaki miał miejsce w środę w szkole 
Morse, przy 620 N. Sawyer. Zgwałco­
no tu w klasie szkolnej nauczycielkę.* 
Również z terenu innych szkół nad­
chodzą raporty, iż fala zbrodniczości 
przybiera ciąglte na nasileniu.

Na przestrzeni trzech ostatnich lat 
— jak stwierdził Healey, trzy nauczy­
cielki zostały zgwałcone na terenie 
tutejszych szkół.

Wprawdzie oficjalne statystyki gło­
szą, iż liczba napadów na nauczycieli 
spadła — drugi już rok z kolei. W 
ub. r. zanotowano takich wypadków 
1,042. Healey twierdzi jednakże, iż 
jedna trzecia wszystkich napadów na 
nauczycieli nie jest podawana do 
wiadomości władz.

Miejska komunikacja autobusowa 
pozostanie w ciągu następnych pięciu 
lat niemal na tym samym poziomie 
rozwoju na jakim znajduje się obec­
nie, natomiast kierownictwo kolei 
podmiejskich zamierza w znacznym 
stopniu przyspieszyć rozwój komuni­
kacji.

Przewiduje się, że znacznie większa 
liczba pasażerów korzystać będzie w 
najbliższej przyszłości z kolei zwła­
szcza w godzinach szczytowego nasi­
lenia ruchu.

RTA wyda $788 milionów na CTA, 
$528 milionów na koleje podmiejskie 
i $127 milionów na autobusy w rejonie 
podmiejskim.

RTA bierze pod uwagę opracowując 
swe plany prawdopodobieństwo znacz­
nego wzrostu liczby pasażerów tran­
sportu publicznego ze względu na to, 
iż wzrost kosztów benzyny zmusi wielu 
kierowców do zmniejszenia jej zu­
życia.

Sześciu mieszkańców miasteczka 
podmiejskiego Riverside zginęło w 
sobotę w wypadku samolotowym. Sa­
molot ich rozbił się na polu kukury- 
dzanym w odległości 10 mil na połu­
dniowy wschód od Kankakee.

Koroner pow. Kankakee Wes Wise­
man zidentyfikował pilota samolot 
jako 52-letniego dr Charles Kukral’a, 
zamieszki, pod adresem 199 North­
wood, na zachodnim przedmieściu 
miasta. Stwierdził on, iż w trakcie 
katastrofy śmierć ponieśli również: 
47-letnia żona Kukral’a Joan, ich 15- 
letni syn, Jimmy, 40-letnia Elizabeth 
Newman, jej 16-letnia córka, Allison 
(obie zamieszki, pod adresem 228 
Fairbank w Riverside oraz 16-letnia 
Mary Dow, zamieszki, pod adresem 
420 Fairbank.

Ojciec panny Dow, Lawrence K. 
Dow, powiedział, iż pani Newman 
zamierzała wraz ze swą córką oraz 
jego córką — udać się samochodem 
na Florydę. Dr Kurkal oświadczył 
jednakże, iż leci na Florydę samo­
lotem i ma trzy miejsca wolne.

Wszystkie trzy dziewczynki, uczę­
szczające do szkoły średniej River-

Wartość domów w rejonie Chicago 
wzrosła wskutek inflacji w ciągu 
ostatnich 5 lat o 70%. Obecnie prze­
ciętna cena domu wynosi $88,890.

Wiadomość ta ujawniona została w 
czwartek przez firmę realnościową 
Baird & Warner, która przeprowadziła 
w tej dziedzinie specjalną ankietę.

Pomimo tego, iż w ciągu roku 
1978 cena przeciętnego (nie nowego) 
domu podskoczyła o 16.7%, przepro­
wadzona ankieta wykazuje, iż na tere­
nie Chicago stopa inflacji jest w br. 
o wiele niższa, wynosi bowiem 7.3%.

W r. 1978 przeciętna cena domu 
sprzedanego przez firmę Baird War­
ner wynosiła $88,890. O rok wcześniej 
zaś — $76,135. Chodzi tu przede wszy­
stkim o cenę domów jedno-rodzinnych, 
tzw. “townhouses” oraz kondomi- 
niów.

W wypadku jeżeli przewidywana na 
rok bieżący stopa inflacji utrzyma

Nagroda Dla Artystów
Stanowa Rada do Spraw Sztuki 

ogłosiła konkurs dla rzeźbiarzy. Do 
30 kwietnia mogą oni zgłaszać prace 
wykonane z metalu, materiałów cera­
micznych i innych. Kopie nagrodzo­
nych prac będą powielane na skalę

W ciągu następnych pięciu lat RTA 
zakupi około 1,180 nowych autobusów, 
570 mniejszych autobusów i innych 
pojazdów drogowych, 90 wagonów 
kolei podmiejskich, 30 lokomotyw i 
300 do 600 wagonóow kolejki miejskiej.

Małe autobusy używane są na zwy­
kłych liniach autobusowych oraz na 
dodatkowych liniach wówczas, gdy 
ilość normalnie kursujących autobu­
sów nie jest wystarczająca, bądź 
istnieje konieczność obsługi dodatko­
wych linii.

Wykorzystanie miejsc pasażerów 
kolei podmiejskich wzrastać będzie 
w stosunku 2% rocznie. Największy 
wzrost liczby pasażerów przewidy­
wany jest na liniach Burlington North­
ern do Aurory oraz Milwaukee Road 
do Elgin.

Jednocześnie przewiduje się, że 
zostanie zlikwidowanych 29 podmiej­
skich linii autobusowych.

side-Brookfield, przyjaźniły się z so­
bą.

Przedstawiciel agencji powietrznej 
FAA oświadczył, iż samolot dr Kur- 
kal’a, typu Beechcraft Baron, wystar­
tował z lotniska Midway o godz. 6:20 
rano kierując się do Atlanty. Pp 20 
mniej więcej minutach pilot zawiado­
mił lotnisko, iż na skrzydłach samo­
lotu zaczyna się wytwarzać dość 
gruba powłoka lodu. Kurkal uzyskał 
pozwolenie na dokonanie zmiany wy­
sokości. Do tej pory leciał on na wy­
sokości 15,000 stóp. Po minucie jednak 
wieża kontrolna lotniska zatraciła 
kontakt radiowy z samolotem.

Świadkowie wypadku stwierdzili, 
iż motory samolotu przestały działać. 
Maszyna runęła na ziemie, gdzie na­
stąpił wybuch. Samolot spadł w rzad­
ko zaludnionym terenie w pobliżu 
miejscowości St. Anne.

Samolot uderzył w rów przedzie-' 
lający dwa pola kukurydzy. Eksploz­
ja nastąpiła w momencie uderzenia 
maszyny w ziemię. Szczątki samolotu 
zostały rozrzucone w promieniu je­
dnej czwartej mili.

się w granicach 7.3%, wówczas bę­
dziemy mieć po raz pierwszy od lat 
1973/74 do czynienia z wypadkiem 
podniesienia cen o mniej niż 10% 
rocznie.

Wiceprezes firmy Baird & Warner 
Robert G. Walters oświadczył, że iż 
ciągu ostatnich pięciu lat przeciętna 
cena domu na terenie metropolii 
chicagoskiej wzrosła prawie o 70% 
(dokładnie 69.3%).

“Oznacza to — powiedział Walters, 
że przeciętny dom sprzedany w r. 
1978 za $88,900, kosztowałby w r. 1973 
-$52,500.”

Zanotowany spadek inflacji na tym 
odcinku przypisać można po prostu 
temu, że wiele rodzin nie może sobie 
pozwolić na kupno domu.

W wypadku, jeśli wartość domu 
wzrośnie tylko o 7.3% w br., to cena 
przeciętnego domu jedno-rodzinnego 
wynosić będzie w r. 1979 $95,000.

Walters wskazał na fakt, iż prze­
ciętna cena nowego domu wynosiła 
na przestrzeni ostatnich dwóch lat 
mniej, niż cena przeciętna — w ogól­
ności, tzn. obejmującą zarówno domy 
nowe jak i starsze. W r. 1978 prze­
ciętna cena wynosiła $88,000.

Raport przygotowany przez firmę 
Baird & Warner stwierdza, iż ceny 
domów na przedmieściach wahają się 
zależnie od miejscowości i położenia 
geograficznego danego osiedla.

GRAFTON, ILL. — Wysoki poziom wody w rzekach Missis­
sippi i Illinois zmusił mieszkańców do opuszczenia wielu do- Pra®mysłową, dlatego zgłaszane rzeż- 
mów wzdłuż Great River Road. (UPI) n*e mo83 wyższe niż 12 cali.

Rozpoczęcie Naprawy 
Autostrady Edens 

Oznacza Zwiększenie Zatłoczenia Na Ulicach

Healey Zabiega o Podjęcie
Ze Zbrodniczością

W Szkołach Chicagoskich

Sześciu Mieszkańców Riverside 
Zabitych w Wypadku Samolotowym

Przeciętna Cena Domu 
w Rejonie Chicago — $88,890

Pięć Osób Zabitych w Trakcie 
Wymiany Strzałów Koło Paxton

Paxton, Ill. (UPI) — W niedzielę 
wieczorem władze policyjne areszto­
wały osobnika podejrzanego o udział 
w krwawej strzelaninie, w trakcie 
której pięć osób, w tym dwóch poli­
cjantów, zostało zabitych. Do wymia­
ny strzałów doszło na szosie stanowej 
w pobliżu miasta Paxton, położonego 
o 110 mil na południowy zachód od 
Chicago.

Do strzelaniny doszło w momencie, 
gdy policjanci zatrzymali podobno w 
sobotę wieczorem czterech braci pę­
dzących po szosie samochodem na du­
żej szybkości. Miało to miejsce w od­
ległości dwóch mil na południe od 
Paxton, miasteczka liczącego 5,000 
mieszkańców.

Aresztowany został 43-letni Monroe 
Lampkin, który oskarżony jest o po­
pełnienie morderstwa. Do aresztowa­
nia doszło w niedzielę o godz. 11:30 
wieczorem. Jak twierdzą władze poli­
cyjne, Lampkin został rozpoznany 
przez jednego z okolicznych miesz­
kańców.

Lampkina aresztowano po potyczce 
z policją. Przebywa on w szpitalu 
z laną postrzałową ręki. Ranę tę 
odniósł aresztowany w czasie poprze­
dniej wymiany strzałów.

Dwaj jego bracia — 46-letni Cleve­
land oraz 32-letni Davis, zostali zabici 
w trakcie wymiany strzałów. Trzeci 
brat, 47-letni Clyde, został aresztowa­
ny wcześniej i znajduje się w wię­
zieniu pow. Ford. Jest on oskarżony 
o bezprawne posiadanie broni.

“Do tej pory nie ustalono jeszcze 
motywów, które doprowadziły do in­
cydentu, ani powodów strzelaniny” — 
stwierdził Les Pauly, rzecznik policji 
stanowej.

Władze podały do wiadomości, iż 
policjant stanowy Michael Mc-Carter 
zawiadomił drogą radiową policję w 
Paxton o godz. 9 wieczorem w sobotę. 
Zwrócił się do miejscowej policji o 
pomoc, prosząc o udział w pościgu za 
uciekającymi czterema samochoda­
mi, umykającymi po szosie z nad­
mierną szybkością.

Trzy z uciekających samochodów 
posłuchały wezwania i zjechały na po­
bocze szosy Interstate 57. McCarter 
polecił policjantowi z Paxton, Larry 
Hale, by pozostał z trzema zatrzyma­
nymi autami, a sam ruszył w dalszy 
pościg za czwartym samochodem. Po 
zatrzymaniu auta, McCarter oznaj­
mił Hale’mu, iż natknął się na trud­
ności i prosi o pomoc.

Jak podają władze, do wymiany 
strzałów doszło w momencie, gdy 
Hale nadjechał. McCarter został po­
strzelony w nogę. Hale oraz inrf •',i- 
cjanci z Paxton odpowiedzieli ogniem, 
zabijając dwóch z mężczyzn, znajdu­
jących się w zatrzymanym samo­
chodzie.

W trakcie wymiany strzałów za­
strzeleni zostali również dwaj poli­
cjanci: 32-letni McCarter; policjant 
z Paxton, 32-letni William Caisse ora 
szwagier McCarter’a, 43-letni Donald 
Vice.

27-letni Hale poddany został opera­
cji nogi i znajduje się w szpitalu 
w stanie nie budzącym obaw.

Jak twierdzą władze policyjne, w 
trakcie strzelaniny oddano conajmniej 
30 strzałów.

Włamanie Do Domu 
W Rogers Park

Złodzieje dokonali kradzieży dużej 
ilości biżuterii, futer i gotówki z je­
dnego z domów w Rogers Park. Wła­
mania dokonano, gdy właściciel do­
mu, Julius Greengoss i jego żona 
byli nieobecni. W niedzielę wcześnie 
rano wrócili oni z przyjęcia i odkryli, 
że do ich domu dokonano włamania. 
Policja nie ustaliła dotąd, czy włama­
nie dokonał jeden czy kilku przestęp­
ców.
Trzecia Ofiara Zatrucia
Trzeci robotnik, który zatruł się 

ulatniającym się gazem podczas 
pracy zmarł w szpitalu. Pracował on 
ze swymi kolegami w podziemnym 
kanale, w którym nastąpiło uszkodze­
nie instalacji gazowej.

Sędzia Wydał Zgodę 
Na Zburzenie Domu 

Gacy’ego
Sędzia Richard E. Jorzak wydal 

zgodę na zburzenie domu Gacy’ego.
Zarządzenie nabierze mocy praw­

nej w piątek o 2 po poł. Gacy był 
obecny przy przesłuchaniach na temat 
zburzenia domu. Objawiał nawet 
zainteresowanie tą sprawą — podczas 
wcześniejszych przesłuchań w sprawie 
popełnionych przez niego morderstw 
nie okazał natomiast żadnego zain­
teresowania.

Zapytywał swego adwokata o nie­
które szczegóły związane ze stanem 
domu, w czasie dyskusji zaś, która 
wywiązała się między świadkami 
kilkakrotnie wybuchał śmiechem.

Huragany i Śnieżyce 
w Całym Kraju

Tornada i silne burze połączone z 
opadami gradu wielkości piłeczek gol­
fowych przeszły przez południowe sta­
ny dzisiejszej nocy, wywracając drze­
wa z korzeniami, zrywając linie wy­
sokiego napięcia i raniąc kilka osób.

W kierunku wschodnim zmieniły się 
one w opady zamarzającego deszczu 
atakując stany Wielkich Jezior i po­
zbawiając około 70,000 domów w połu­
dniowym Michigan elektryczności.

Huragany zanotowano także w Loui­
siana i Arkansas. W miejscowości 
Camden, Ark., huragan zniszczył 50 
domów, raniąc 23 osoby. Zdewastowa­
ny został ośrodek handlowy i szkoła, 
zerwane linie wysokiego napięcia i 
telefoniczne. Ponad 15,000 mieszkań­
ców pozbawionych zostało dostaw 
prądu.

Oprócz strat materialnych hura­
gany wyrządziły w wielu miejscowo­
ściach straty w ludziach.

W dniu dzisiejszym będą zamknięte 
szkoły na obszarze południowego Mi­
chigan z powodu niebezpieczeństwa 
porażenia prądem przez niebezpiecz­
ne słupy wysokiego napięcia, które 
powywracał huragan.

Władze stanowe uznały obecną 
sytuację za najgroźniejszą na prze­
strzeni wielu lat. Pozbawienie prądu 
miszkańców Michigan w dniu wczo­
rajszym, utrzymujące się do dzisiaj, 
nie jest pierwszym wypadkiem tego 
rodzaju na przestrzeni tegorocznej 
zimy i wczesnej wiosny.

Zimowa pogoda nawiedziła także

Zabójstwo Właściciela 
Agencji Reklamowej

Właściciel agencji reklamowej, 59- 
letni Dwight Frick został zastrzelony 
w swym urzędzie w Oak Brook. Po­
licja podejrzewa o dokonanie mor­
derstwa 52-letnią Mildred Prior, któ­
ra została znaleziona w łazience w 
tym samym budynku. Ponieważ stra­
ciła ona przytomność prawdopodob­
nie na skutek zażycia zbyt wielkiej 
dawki środków nasennch, przewiezio­
no ją do szpitala. Po powrocie do 
zdrowia poddana zostanie przesłucha­
niom.

północno-wschodnie obszary kraju. 
Opady śniegu i zamarzającego deszczu 
przeszły nad północno-zachodnim Ohio 
i południowo-zachodnią Pennsylvanią, 
przemieszczając się do New England. 
Przepowiadany jest dzisiaj śnieg w 
zachodniej części stanu New York.

Na zachodzie kraju, ulewne deszcze 
w północnej Californii i południowo- 
zachodnim Oregon.

Zginęły Trzy Osoby
Trzy osoby zginęły w osobnych wy­

padkach drogowych w sobotę rano. 
Jane Maes, lat 20 zginęła w wypadku 
samochodowym na ulicy Cicero. Winę 
ponosi Charles Yanz, lat 20, kierowca 
drugiego samochodu, który został 
oskarżony o spowodowanie wypadku.

Kenneth Harris, lat 26 prowadząc 
nieostrożnie samochód uderzył o 
drzewo i poniósł śmierć w wypadku.

W podobnym wypadku zginął 18- 
letni Donald Harsch, którego samo­
chód uderzył o barierę osłaniającą 
zakręt na drodze.

Zniszczono Restaurację
Bomba rzucona przez okno doko­

nała poważnych zniszczeń w restau­
racji Leonardo’s Northwest Pizzeria 
przy 5010 W. Fullerton. Straty ocenia 
się na 20,000 dolarów. Nikt nie został 
ranny podczas wybuchu.

Dziecko Zginęło 
w Pożarze

10 miesięczne dziecko zginęło w 
pożarze na zachodnim przedmieściu 
miasta. Dwoje innych dzieci, które 
przebywały w domu nie doznały żad­
nych obrażeń. Powodem pożaru była 
prawdopodobnie zabawa dzieci zapał­
kami.

Zginęła w Pożarze 
Swego Domu

Geneva Saddfield, lat 85, zmarła 
na skutek zatrucia dymem podczas 
pożaru jaki wybuchł w jej domu przy 
ulicy W. Race. Przyczna pożaru nie 
jest znana. .
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